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Każdy we własnym interesie powinien 
sią przekonać, że 5792

Pif) Krowoderska 63 Kraków O P F P K P H K F  
Biuro Bielskiej Farbiarni n i r L l l O U m Y L  

trw ale — so lidn ie 
T a r D u l o  term now o I tanie

Kraków , 8 listopada.
. (®tm) M in ister Skiirmunt srpotkai się w  Pro* 

z przyjęciem  zgoła w.yjątkowem, jeże li cho*

&̂rn.
o  głosy prasy. M iaiią serdeczności a zara*
pow agi tego przy jęc ia  może dać napisany 

przyjaizil m in istra  Skirm unta artyku ł wstę* 
„Ćas‘u“ , organu prezydenta Masaryka.

>£ gorącą radością w itam y tę w izytę, —  pi? 
Z®6 >,Gza.s“ , — n ie ty lko  dlatego, że p- Skiirmuint 

.dio tych  przedstaw ic ie li Polski, k tórzy 
l ścisłej wspóipraey z nam i w a lczy li o wyawo* 
*^ ie  Po lsk i i  o w spólny gyrawę, a le  także dlla* 
jSpo. że w  jego osobie możemy pow itać naród 

l»k i, w iz y ta  p. Skirm unta dokumentuje po*
j  Tlek nowych, serdecznych et senników m iędzy 
jfbubiiiiŁą naszą a p®lską. N igdyśm y n ie wątpi* 
 ̂‘ że taka  ch w ila  inadtejść musi. T o  naistae prze* 

J^iadczemie opierało się na grumtowntetm po* 
^3-tiiu, ż© interes®. obu narodów pod. . w ielu  
J^g lędam j eą wspólni £. Dośw iadczen ia hasto* 

dowodzą, że na złych stosunkach mię* 
5%' tem i dworna państwam i c ierp ia ła  albo je* 

albo druga strona. Rów nież zależność przy 
^ h o w a  pom ięiizy końcem n iepodległości cize* 

i ej ^ tragicznym  podziałEini państwa, polskie* 
Zmuszała nas do w iary , że nadejdą dna, kie*
głębokie, realne i  praktyczne znaczenie przy 

J^tólskicii stosunków m iędzy Czecham i a Po l* 
^ j-  będzie przistz oba narody zrozum iane", 
j. o tern glębstziem, histoiryczriem i liistio-ryo-zo* 
*®*fceni u zas adn ieniu konieczności p rzy jaźn i 

®°^CiO!iczeskiej, organ prezydenta M asaryka 
2 ^Uoza d ług i szereg faktów  i  w ydarzeń  z świe* 

czasów w ojny św iatowej, które, —  jak  się 
. Strażą,, —  „k ład ły podw aliny pad gmach przy* 
^ ŻIU polako*czeski e j p a o z e m  przypom ina tak* 
^  serdeczną dek loracyę polsk iego kom itetu 
^"bdow-ego w  Paryżu  z  23 październ ika 1918, 

k?i pow ita ł on utworzen ie mądu czeskiego.
- tem „Czas" również n ie  kończy. Podnosi 
j j^ u g i m in istra Skirnm nta w  zbliżeniu się 

sko*czeskiem, nad którem  tan pracował kon* 
^ V e n tn ie ,  w spom i: a  pracę pip. P ilza  i  Ma.xy, 

handlową polsko*czieiską, w reszcie przy* 
r^ń in a  słow a m in istra Skkm unta: „nasza u* 

z Czecham i w inna być runową równych 
i ró\vi1ymi“ . Słowem, wszystkie dotychczasowe 

naszego m in istra znajdują akcept i  u* 
żTa.nie u „Czasu11, k tóry  kończy nawet wyra* 

życzenia, aby dzień  przy jazdu  p. Skir* 
tl,’̂ t a  do P rag i „m ógł być nazwany hisitorycz*

\v.^k tak gorące ośw iadczenia n ie m ożna oczy* 
j i &cie odpow iadać rekuzą, S twarzają one taż 

atmosferę, wiśród której p rzy jście do 
ty ^u m ien ia  jesit w zględn ie najłatwiejisze. Pod  
\v , Względem m inister Skirm unt znajdu je się 
U 'P K ry‘Ch warunkach, natrafiając z góry u kon 
d 'lo n tó w  na tak duży kredyt m oralny. Cho*

Znajdujące s ią  w Przem yślu

W s z y  ta b o r o w a  i a m u n ic yjn e
będą sprzedane w drodze przetargu w  Ekspozyturze Oddziału „ D e m a ł* *  
ulica Wałowa 9, Szczegóły patrz:

n D E M O B I L "  z e s z y ?
T e rm in  s ia d a n ia  ofert 17 lis to p a d a  1921

icyjne i
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nie może być m ow y o przy j śoiu do skutku ja* 
k ie jk o lw iek  politycznej umowy polsko*ceietkiej. 
W arunek drugi irasuwają w sposób najbairdziej 
w yraźny aktualne w ypadk i w  G a licy ! wacho* 
dniej, w której tak żywego, jak dotąd, ziainie* 
reisoiwaiiiia w  Czechach, tolerować n ie możemy; 
urządzanie w  Czechach obozów kioimcemtraicyj* 
nych dla „w ojsk  ukraińskich“  u. p. należy dlo 
tych rzeczy, które iz pojęciem  choćby tylko ży* 
caliw ie neutralnego sąsiedztwa wobec Polsiki 
nie bardzo się godzą...

N ie  dzielim y puEefcomań organu prezydenta 
M asaryka o  abyt ścisłej i  szerokiej wspólnoiścd 
interesów  międizy Po lską  a  Czachami; choćby 
tylko  stosunek Gzech doydwóch potężnych są* 
siadów : N itm ie c  j Rosy i *— był, jest, będzie i, 
zidiaje ślę, być musi zupełnie różny, n iż nasz. A  
stosunek ten decyduje niemal o całej (polityce 
zewnętrznej, zarówno naszej, jak  czesikiiej, wa* 
żniejszy jest, n iż wszystkie „koa junktury“  ze 
zdarzeń w ie lk ie j w o jn y wynikłe.

Pew ne jednak pu kity styczne międJzy lnami 
także się znajdą. W yszukać je, sprecyzować i

obwarować będzie zadaniem pertraktacyi pru­
skich. Z punktów tyich n ie  wynika arasztą zbjd 
daleko zaawansowana przyjaźń . Charakter te* 
go  stosunku w tym  sam ym  artyku le określa 
sam „Cza®“ , po wistępnych izdiamiach, pototyesa* 
nie pow italnych, mówiiąę: „nettlralnOść, defliu* 
teresement i  po lityka  w olnej ręk i w  tych cpra* 
wach, k tóre bezpośrednio dotyczą ty lko  jedne* 
go z  <*bu państw ".

Granice porozum ien ia poi sfco*czeskiego są w  
tych słowach rów nie trzeźwo, jaił dokładn ie zia* 
kreślone. Przypuszczam y, ż© j m inister Skir* 
munt poza n ie pójść n ie  zechce. Gdy zaś będzie 
załatw ione te k ilka dra,żliwych''spraw, które 
już w ym ien iliśm y, to i  wobec Czechów jesteś* 
m y zawsze gotow i do potw ierdzen ia prawdy 
&Uuro5jolekdego przysłow ia, że „lepsza swomiana 
zgoda, n iż z ło ty  proces"...

(A rtyku ł ten, najjiisąmy został przed ofrnzy* 
mamiem telegramu o  zawartej ju ż umowie. 
Tekst u m ow y potw ierdza, niestety, w yrażoną 
w  aa-tykule oględn ie obawę, że um owa w ięcej 

uwzględnia, in teresy czeskie, n iz polskie).

Podpisanie układu polsko-czeskiego
Umowa nie zawiera żadnych zmian terytoryalnych.

Praga  (P A T . Caeiskie biuro prasowe). Róko* 
wania polsko*ozeichcslciiwaickie toczyły s ię  dlai* 
sdaj w  dalszym  ciągu. Po  obłędzie, k tóry dal 
miniistei* Sfcirmuint, a na k tó iy  przybył oprócz 
członków polskiego poselstwa i  członków c ia ła  
dyplom atycznego także szereg m in istrów  cze* 
chcsłowaickich i prezydent sejmu Tomasek, to* 
oży ły  siię dalej obrady m iędzy m in istrem  Skir* 
nuintem i  p. Beneszem. EtkOw-imia te dopr»* 
w adziły  do zasadtuczEgo porozum ienia we 
wszystkich  sprawach. W ieczorem  m in ister S k ir 
munt przybył db mindisterstwa spraw zagrani* 
ciznych, gdzie nastąpiła podpisanie ok łada  p °l» 
sko*czeskiego przez p. Skirmunta i  p. Benesza.

obecni

P raga  (P A T . W ied- biuro koresp.). „Pondiel* 
n ik " donosi, że podpisanie wczoraj układu poi* 
sko*CEfiEM'Cgo zaw iera  postanow ienia, według 

których  oba państwa zobow iązują s ię  zachować 
neutralueść w  sprawach ich  nieinteresująeych, 
podczas gdy w  sprawach, które oba państwa 
interesują, pomagać sobie wzajemnie. Układ 
ten nj.e jest skierowany przeciw ko R osyi i  nie 
zaw iera  żadnych zm ian iery torya in j ch. €zecho 
słewacya obow iązuje się nie m ieszać się w  spra 
w y  wschodnie polskie. U kład (zawarły będzie 
na razie ra ty fikow any przez prezydentów obu 
rządów, następnie przedłożony radizie ambasia* 
derów, a  później ogłoscomy tak saime, jak  tra* 
ktaity rum uński i  jugosłow iański. Tałiiże i  raty* 
fikacya przez parlamtinty nastąpi w  podobny.

P rzy  akcie tym by li obecni ze strony Po lsk i 
radca legacyjny Bader i 'sekretarz p. Stooiwroń*
ski. Ze strony caachosłowackiej poseł M aksa i  sposób, jak  poprzednich traktatów , 
radca ministieryialny Sfcrimpl. i

Znamienne enuncyacye przedstawicieli rządów
Przemówienie Dra Benesza.

Praga  (P A T ..Gzoskie biuro prasowe). N a  ban* 
kiecie, wydanym  wczoraj prz,&z prezydeoata mi* 
n istrów  Benesza ina cześć m in istra Skirmunta, 
w ygłos ił dr. Benesz następujący toast:

Pan ie M inistrze! W  im ieniu republik i ozecho 
słow ackiej dzięku ję Panu najserdeczniej za 
Pańskie odw iedziny w  stolicy naszej republiki. 
P rzez podpisanie umowy, zaw arte j m iędzy na* 

r' oczywiócis w ierzyć musimy, jednakże mc* Ssemi państwami, strwOrzOny zos ta łf fakt po!1* 
.j h  nifizupel) e porozum ienie m iędzy nim  a ! łyczny o w ielk ieu i dla nich znaczenia. W _trzy 

%  opinią publicizrą co do postulatów. Mis* łata po ukończeniu w o jay  M s lo w e j  (la łdU m y 
już .sposobność w ym ien iać sprawę Jawo* do p h czw n ln u ia  co d «  wspćłnych drag i  spraw, 
i Ciiesizyna, jako „cond tljom m . sine qua“  i dotyczących obu krajów. N jech  Pa-n sobie ,przy*

o to, aby ta sym patya uczuciowa i  m » 
vv Ettua ln e uznanie czeskich (polityków było 
i ^ j  pełni w yzyskane pracz n iego jako pod* 
t y  dla stiraeżenia przy układach interesów

^ i c h .
najlepszą wiolę m in istra  pod tym  wzglę*

i  h OCiZ" - ‘ - - - -

pomni, Pan ie m inistrze, ten moment, k iedy poti 
ceas w ojny wszyscy Gaeciliosłowacy i  Po lacy  mu 
s ie li się n ieco zastanawiać <naó swoją przeszło* 
śc.ią i  przysałością. W idzie liśm y, jak  czięsto w 
przeszłości losy naszych kra jów  były ze soiną 
najściślej związane, ja k  się obydwa wzajem nie 
popierały i jak  często nasi n ieprzyjaciele, czy* 
hając na anasiae ziem ie, ju ż poiciząwsizy od 11*go 
w ieku, w yzysk iw ali nasze sp^ry. W idzie liśm y, 
jak  po osłabieniu samodzielnych Czech 4w 16*ym 
w ieku  nastąpiło przesilen ie i w  sam odzielnej 
Po lsce i jak po upadku czeskiej niezawisłości 
nastąpił stanowczy zamach na niezaw isłość 
polską. W ojn a  sama zmusiła ra s  pomyśleć o  
na.szych (pnzysizłych wzajemnych stosunkach.
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Cfbydwa naroidy zrozum iały instynktownie, i© 
uleł,aw is!3ić i  wclnOść jednego jest i»ewną rę* 
koj: i i ?  n^zaw isiaści i  rA ln ośc i drugiego. W
tym dujchu pracowali/m y w spólnie w  dniach 
tragicznych w  Paryżu, w  Londynie, w  Rzym ie 
i  w  Waszyngtonie', w  tym  duchu pracowaliśm y 
raziem i  w Ro®yi. M oglibyśm y na (doiwód tego 
pa zytóazyć iSło,„ia naszych p.izywóuców polity* 
( znych i naitzych żołnierzy, słow a naszych przy* 
jac ió ł i sprzym ierzeńców. O żyw iało nas w tedy 
wspólne, głębokie uciziuciie i  to wczucie trw a  z 
pewnością, jęsizieze diziś ponad wszystkiemu tru* 
dinfiściamn jaj&ie pom iędzy nam i w ytw orzy ły  się 
w  p ierw szych  latach po aawanciu zaw ieszenia 
broni.

N ie  mwna, w  te j ohwilj pominąć miilozeni.ma 
jednego symLulicznego piod względem  połitycizi* 
cym  ważnego oświadczenia. K ied y  w  paździeir* 
maku 1918 ogłosiliśm y nieiziawiisłę, czesko asłoiwa* 
iCJką napublikę i  utworzyliśm y nasz p ierw szy pro 
wizoryczmy rąąd, przyszła do m nie z graaułacyą 
w im ieniu  Po lsk i delegacya polskiej Rady Nh* 
radło woj i  w ośw iadczeniu siwo jem podkreśliła 
oo następuje: i,W alka o wolność wzbudziła w  
(polskiej św iadom ości wspom nienie wspólnej 
(przeszłości Po lsk i i  Czech, oraz poczncj© przy? 
sz ły  oh wspólnych zadań obu narodów. J ostem 
jprzcJiomany, panie m inistrze, że pow iedzieć mo* 
aemy, iż  podczas praięy, którą w ykonyw aliśm y 
w ostatnich idniarn i podczas długich przygo­
towań, które w ostatnich lniesipracti pan Mini* 
»tu* prow adził z  talką li/ytwiałością i  patryoiyz* 
mam, myśleUsiry  °*-aj o  p rzyszłych . wspólnych 
uad 'n lacb  naszych ca  5w.

To usiłow an ia wydały pokaźne i  raldiosne re* 
nuibaty dla nas wszystkich. P o  zawarciu  uia°* 
w y  handlowej m ogliśm y podpisać traktat poti* 
tyczny, który nam da wspólną lin ią  w  naszej 
p rzyszłej ,pc _tyc«, k tó ry  cistatecanie przyb liży 
j o  sieU ii nasze Kraje, k tó ry  będzie rękojm ią, 
4© ład n e  k on iiik iy  m iędzy nam i nie powstaną, 
że wszystkie trudności m iędzy m m i w przysz* 
lośc i będą się roizwiązy iv©ły w  duciu szczerej 
p rzy jaźn i i  współpracy. To  jest w yn ik  pokaźny, 
zw łaszcza, gd y  spojrzym y na ostatnia ypa&Ki 
W żiT-djt- v tj Europie i  gdy sebie przypominimy, 
ma jak ie  trudności napotykają ca, k tórzy po pię* 
njoletniera tzniszczieniu chcą przeprowadzić w  
Europie po litykę cdno wieńca i  skonsolidowanie 
nowego porządku.

M am  w  te j o liw ili stanowcze uczucie «zqz^ 
gólneigo zładował emia, ponieważ to- oóim um ieni©  
u/w&zam aa uwieńcizieioiie dzieła, kióirt podjęliś* 
my przed tnaema la ty  i  którego an i na chw ilę 
podczas naszej w a lk i o reorganJzacyę środkowej 
Europy n r  spuszczaliśm y z ccizru.

Nasz układ jest dziełem p o k o p w e-i. jego  za 
daniem jest służyć pokojow i, N^o jest °n  zwró* 
eony przeciw  nikomu, k le  chce popierać naszą 
niezawisłość i  wolność. Chcie on być 'taikże do* 
wodom masz' j p rzy jaźn i i  naszej szczerej współ 
ppacy z  naii iziymi przy jac ió łm i i  sprzymierzeń? 
cam i w  dziele zrealizowania traktatów  poko jo* 
wych. Jestem szczęśliwy, że moiżemy w  ten spio* 
sóto izialdlcikumentowai' nasz© uczucia i nasze ce= 
1©. Spodziewam y się niepłorante dobrobytu i  sła 
w nej przyszłości naszego kt?ju , któremu Pan, 
Pan ie  Micdistrzs, ty le  usług JddiaiM, a ja  ziaipe* 
winiłam iPama, że Pan  może. liczyć na naszą, wiem 
ną pmzyjaźń j  na lojalną w ypełn ien ie warun* 
ków.

W  tej myśl,i porwałam sobie, Parni© M M * 
.s-trizic, pić Pański© zdrow ie na zdrow ie Naaziel* 
nika waszego państwa i  na pomyślność wasiząj 
Rzecizypoąpioli le j.

Przemówienie ministra Skirmunta.
Minister Rkirmunt odpowielział następująco:
Panie-ministrze! Dziękuję Fenu za poważną i 

serdeczną ocenę, jaką Pan poświęcił moim od* 
wiedźmom w Pradze,, tudzież ugodzie politycznej, 
którą zatwiei dzłliśmy naszymi podpisami. Patrząc 
razem z Panem w przeszłość naszych obu krajów, 
konstatuję, że przeżyliśmy złoty wiet w tem stu* 
ieciu, w którem byliśmy najwijcej złączeni wę* 
ziami serdecznej przyjaźni, to jest za czasów Ja 
jjiellonćw. Polityczna zagłada Waszego państwa po* 
przedziła zagładę naszego. Wasza niewola i jarzmo 
trwały trzy’  wdeki, to znaczy dwa razy tak aługo 
jak nasza, lecz W y . byliście przynajmiej razym w 
jednam więzieniu. My musieliśmy żyć w trzech 
więzieniach. Podobne gwałty jak. my, przeżywaliś* 
He i W y podczas wojny, walcząc jedni przeciw 
drugim, w armiach, służących naszym ciemięż* 
cum. Jeżeli później spotykaliście się w Warzymi 
raćmi w rowach przeciwnego obozu, to dzięki temu 

że przez utworzenie legionów oświadciyliście się po 
sirenie koalicyi i że Wasze serca były raz »m z sercami 
■:yeh, którzy byli wrogami tej monarchii, która 
zniszczyła naszą niepodległdść.

W  drugim okresie wojny spotkaliśmy się po raz 
pierwszy Panie Prezydencie Ministrów, na kangro-

sie w Rzymie i przez kilka dni pracowaliśmy ra­
zem, Przypominam sobie z przyjemnością pracę 
tych kilku dni razem z -Panem i ze zmarłym gene* 
rałem Stefanykiem. Miałem wówczas sposobność po* 
znać te świetne zalety, jakiemi odznacza się Wasz 
naród, jego świadomą celu i karną wolę, jogo ko.r* 
sekwencyę w działaniu i jedność wszystkich na 
drodze do wspólnego rc,lu.

Słusznie Pan wspominał, o współdziałaniu Pol* 
ski i Czechcsłcwacyi w wielu krajach, gdzie pra­
cowano dla wolności i niepodległości ojczyzny. Tei 
wspomnienia należą do przeszłości, chociaż przeszło* 
ści niedalekiej. Lzlś otwiera się przed numi te* 
raźnibjszość i  przyszłość. Schodzimy się znowu w 
służb,e dwóch państw, z woJą dłużenia im naszą 
wspólną pracą,i^oniewaź nasze państwa rozpocząw* 
szy swoje nowe życie w tej samej dobie, oparte zo* 
stały na tych samycn podwalinach, mianowicie na 
traktatach pokojowych, które zakończyły wojnę, i 
mają również te same inte-resa mianowicie utrzy­
manie i  ^mocnienie óecfiego porządku europei* 
skieyc.

W  pierwszej. fazie wspólnego życia państwowego 
Polski i Czechosłowacyi, oba państwa napotykał/ 
w  st. oich stosunkach na przeszkody, które groził/ 
im rozłąką, jednak siła 'aktów, wspólny interes 1 
ws pólne zadania zdołały zbliżyć obą n«rody naio  ̂
żąco do tegesamegc plemienia i tej samej Łuitoi?' 
tej knliury, którą nam dal Rzym. Podpisaliśmy 
ugodę, a mogę powiedzieć, że zaczęliśmy ję wypełń 
niać zauim jeszcze została podpisana. Nasza urno­
wa nie jest zwrócona przeciw nikomu, celem je) 
jest'jedynia postęp pokojowy. Dopełnimy Jej w® 
współpracy z naszymi przyjaciółmi i  sprzymie 
rzeńcami, dopełnimy jej lojalnie i wiernie. Stwipr* 
dzam, że możecie na .nas polegać. Wyrażam nń* 
serdeczniejsze życzenia Waszej pięknej ziemi, która 
mnie przyjęła .z taką serdecznością i zaufaaiem j 
wyrażam ufność w sławną i szczęśliwą przyszłość 
Waszej ojczyzny.

ii&iia ai>:ir rl8 Z
Praga  (P A T ). M in ister Skirmunrl 

dziś v ’i©cizór o goidipni© 10-4ej .7. Pńagi.

r
wyjechać

Wiedeń (PAT). Tutejsze rumuńsCiiie 'poseł* 
siwo ogłasza w dizi©nnika,ch, że rokowania, pro* 
wodzone w W arszaw ie m iędzy delegatam i ru= 
mauskimi i  sowieckimi mi© zostały ipirawadizio* 
ne w tym  eedu, aby paTzywTśicdć pokój, pouieiważ 
Riumuraiia pozostaj© w (i obiych etoisunkach z Ro 
syą, leciz aby utrwalić program cliła późriej sizych

konferiEinmyi, celem ureg oluiwamia sraereigu kor®' 
sccyi m iędzy Rumunią a sowietami. K or forso* 
cya zesłała odiecz*ina na czas nicógrarsczatnyj 
a to z  pow »du, że delegaci run-unsej ©tupó* 
w ili  kwcstyonOwńnia przyłączenia Besarabii d! 
Rumun >i.

Moskwa. (R aa ir P A T ) Komuniićkat rządni so- 
wiecikiego móiwi o .ziwycięslkifim posuwaniu się 
WOjiak w  ofeszarze objętym  pow staniem. Główne 
ognisko pow si3 ń% m a być otooz^ae w ejskam i 
czerwonej arm ii, która odcięła w  ten sposób d « . 
w óz annm  cyi i  żywności powstańcom. Ludność
poddaje się bez oporu czerwonym wojskom.

Szczegóły pierwszych dni 
powstania ukraińskiego.

Lwów (Tol. wł.) „Ridnyj Kraj“ otrzymrł dalsze 
szczegóły o przebiegu powstania na Ukrainie. Puł* 
kownik Zabołotny operując w rejonie Wapniarki 
napadł niespodziewanie 26 zm. na Gródek, uwięził 
znajdujących się tam komunistów i wszystkich bez 
saau kazał rozstrzelać. Nocy następnej ten srun 
oddział napad! naHusiatyn ulraiński, gdzie wy* 
rżnął całą załogę. Wtedy to bolszewicy ewakuo*

wali kamieniec Podolski, poiem jednak wrócil]l 
zmiajkowawszy, że Zabołotny zwrócił się. w ino8 
stronę. W  nccy z 23 na 23 zaatakował ZabcłM®/ 
Kamieniec Pcdabski i  j lj krótkiej walce zajął mia* 
sto. W  ciągu tych kilku dni oddział Zauoiotncg^ 
przerwał połączeniei kolejowe Ziuerynli 1—Mobyl* ?’ 
otaczając sity bolszewickie w rejonie Mohylew^ 
Dodatkowo donoszą, że w zajęciu Gródka wził* 
udział oddział setnika Palija Przybysze . z. Płoskr 
rowa twierdzą, Ze 28 zm. było tam słychać łul^ 
armat. Jako przyczynę povvstaai«- poda.ją rewizj? 
zarządzone przrz bolszewików w okolicy Kamień/* 
Podolskiego.

Neutralność Polski,
Warszawa. (Teł. M.) Władze wojskowe 

ZŁinczem otrzymały rozkaz b®zv.zględneyo 
tbrmowa^a powó tańców, w  razie usiłowa®!f' 
przejścia graficy.

Oorkij nie wierzy w pomne dla Bosy!.
Sztokholm 1P.AT). Maksym Gorklj w prizeje* i ka, Denikina, Bałachowioza, W rangla , Petly.ry 

ździe pnzez Szibokhiolm uidiziiieilił wywiadiu' współ* irnych  W  np.jbliżBaych dniach • proedstaw ir^
ł .1 . t 1 14 _________  _t   ___ ‘ -     » .  ^pracownikorwi „Svenska Dagbladed“ , przyczetr. 

m ów ił siaproko q stosunkach rosyjskich, głów* 
niie iziaś o  aikcyi ZWalozania głodu w Rcsyi. Ma* 
ksym Gorkij nic wierzy w skutccznusć pOmdcy, 
zcigantr^Witnej przaz TTS!}vera. Jest on zdianiia, 
że wajruir.iki. od których państwa euiropajski© 
uzależniają niesienie pomocy głodmyir w Bo* 
syi, są dila Rosyi sow ieckiej n ie do przyięiciia, 
tymczasem tysiąc© luicllzii zigii-ą z, głodu. N^dchb* 
dząca zima przyniesie śmierć tysiącem ludzi.

stiwa sowieckie zagranicą nu ją  otrzym ać flysefc* 
tyw y  o porządku ewakacyl amnestycT anych.

Fiaiioya wobec go tow eśc iR osy i 
zapłaty Plagi)« cafskicli

Paryż. (PAT). Bóiand z pokładu okrętu

Sowiecka amnestya.
W arszawa. (Teł. M.) Biuro praisow© poseilisitiwa 

sowiet,kiego i,ntfornj.u.ie, ż© centralny w ydzia ł wy- 
konawiczy coiwiecki z okazya Id.ej rocznicy ■ re- 
yio lucyi sowiieckiej o gL s il amnostvę dla wszyst­
kich  żołnierzy artyLolszew ick ich  a rr r ij: Kołeza-

którym odbył podróż do Nowego Jorku, wys* 
odpowiedź na notę Cziczenna. uroponującą uzi51;' 
nie rządu sowietów. Rząd traucuski przyjmij 
do wiadomości oświadczenie sowietów co “ 
uznania długów byłego rządu rosyjskiego, a w ^  
wadzenie normalnych stosunków czyni zależnff ’̂ 
od pdważnycn owarancyj prawnycn !  gospod^^ 
czyCh, które dadzą rządowi francuskiemu p<?' 
ność, że sowieccy mężowie stanu będą sio 
sowaiy do zwyczajów międzynarodowych.

U slw ały  Rady
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posiedze­

niu oa Dy tem dnia 7 bm. przyjęła projekt ustawy 
w sprawie dowodów osobistych i załatwiła wnioski 
ministerstwa skarbu w sprawie redukcyi środków 
lokomocyi w drugiej i pierwszej instancyi admini­
stracyjnej. Redukcya wynosi okoł© 350 samocho­
dów osobowych, 200 ciężaiowych, 320 sanitar­
nych, 1600 koni i 650 wehikułów różnego ro­
dzaju.

Protest przeciwko projektowi 
autonomii dia Małopolski Wschodniej

Lw ów . (Te l. wł-.) W iec  profesorów uniwersyte­
tu i  akadem ii w eterynaryjnej w® Lw ow ie  u-

chWalił następującą rezolucyę: Ze wjziględu
grożące zer^Yaui© bezpośrednich stosunków _
Rumunią sprzym ierzoną z nam i oraz ze wztf1',

- -   - ■*"5f u  na' to, że- ludność V,’schodniej Małopolski 11
lodiowościi ruskiej zmieszana z ludnością p«J
może na pódstaiwd© konstytucyi polskie; k o ^ j  
stać z  'wszełkich swobód, nadar te WŚchoddJJ
MaJopolSice autonom ii terytorya lnej uniem0^
wiałoby porządek praw ny w  tym  kraju, nads5̂
aut, im m ii jest bezpodstawne i  n ie nadr iące 
do dysKusyi.
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*W*EEC1APŁQ POLITYCZNE.

0 reformę rolną
*ia kresach zachodnich*

Kraków, 8 listopada. 
Kw estya obrany kresów i  kresowego pogoto- 

^a . bejow ego przedstaw ia dla nas ciągle kwe- 
ntozmieiinie ważną. Z tego też względu gal 

^łtoi haciznej u w ag i jest nastrój po lityczny lud- 
^ c i  krasowej, zwłaszcza, że o bezpieczeństwie 

^ M b w a  m e m niej stanow ią czynn ik i natury 
^Jralinej od s iły  orężnej, troską- też świadomei] 
® Przewidująoe j po lityk i rządow ej powinno być 
^yspiesizende w szelk im i godziw ym i środkam i 

owego' aeispołenia kresów z całością Rzieczy 
^ p o  lite j.

Ohserw ując bliżej życ ic  kresów •zachodnich, 
rciużna się opędzić wrażeniu, jak  m ało pod 

0̂1 w zględem  zrobiono, iż stobe n ic i ucizuiciio/w© 
^ M ą z a n o  z tem i grupam i rodaków, która tak 
^Ugo pozostawiały poza nawiasom  naszego kul- 
'Urałriego i  społecznego życia. A  przecież i  obe­
cnie tikwiią i  .działają tam  w p ływ y w rogie naszej 
kińsitiwowości, wy stępując z całym  aparatem  w y­
budowanych środków.
» N ie m ożna s.ę łu.dizić, by k iedyko lw iek  ta. w a ł- 

o ziem ie krsisowe ustała. Raczej odwrotnie, 
wdzde cna coraz przybierać na sile. N ie słahną- 
Cetu „m em ento" być musi dla nas stnany nam 
^ i t o ’ dobrze „D rsng nach Ostem", upraw iany 
fek>rcizywi© i  nieustanni e po dziś dzień. W  w alce 

m usim y siln ie trw ać i  czujnie, —  by n i pdę- 
'*źi ziem i kresowej nie uronić.
, W alka o byt i  znaczenie maiteryalne warun- 

poda. tu pewne wskazówki. T  ombardziej
,z.eba się do nich ucd.ec, że n ie rzadkie są uty- 

E lw a n ia  na brak i w  urządzeniach prawno-spo- 
^ńnych, na pcgorsirende się położenia gospodar- 
J^gn, wynikł© z ogólnego położenia naszego 
f^ ju ,  znajdującego się w  okresie budowana a 

W i e j  państwowości. B rak i te dotyczą bowi-em 
^ W n io  życia  gospodarczego, ośw iaty i opiaki 
Z^ lecznej; usunąć je, znaczy podciąć korzenie 
^"ogie j a ritacy i.

Jest jeazaze jedna idteiediziima, na której trw a le  
Pryskan ie dla państwiowośici polskiej ludności 

zachodnich odbyć silę może w  tem pie 
T^tcrn i o. przj^spieiEZonem. N a kresach zachod- 
^ b  powsoecbuiiem jest dążenie do posiadania

okres próby, zanim  na stałe stani© się je j posia­
daczem, a żądaniu temu uczyni się zadość, gdy 
definityw ne przekazani© na własność, poprzedzi

dziesięcioletn ia conaj mniej dzierżaw a gruntu, 
przy zachowaniu na rzecz państwa prawa odmo
w y sprzedaży, gdy tego okaże się konieczność.

5 miliardów kredytów aprowizacyjnycli.
Kraków , 8 listopada.

Z ra c ji  uchwalenia iprzieiz Sejm  wolnego han* 
<łlu zbożem —  rząd, chcąc wpłynąć na raicyo* 
nałn© .ukształtowanie po lityk i aprowiizacyjnej, 
zaofiarował na cele aipnowjzacyi kredyt do wy* 
sakości 5 m iliardów  na zaaprew idowanie miast, 
kooperatyw , w iększych skupień przem ysłowych 
i  t. d. N a skutek zabiegów Centralnego Zwiąż* 
ku polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i  
fina. sów " podniesiono z tejże sumy początkowo 
na cele przemysłu przeznaczony kredyt w wy* 
aokości pół m iliarda —  do wysokości półtora 
m iliarda i  odnośna uchwała tak m inisterstwa 
aprow izacyi, jak  i  m in isterstwa przem ysłu i 
handlu- eiostała już zatw ierdzona przez Kom itet 
tkonom iczny rady ministrów.

Na zaradzi e podziału, pazeprowadzoir.ego 
przez Związek, rozdzielono sumę powyższą ma 
górnictwo, hutnictwo, przem ysł naftow y oraz 
przem ysł fabryczny, a to na podstawie ogólnej 
liczby robotników, aprowidowanyloh Idlotych* 
czas, z zachowaniem dotychczasowych raicyi, o* 
partych na danych statystycznych minister* 
stwa aprow izacja i miinisłeusitiwa przem ysłu i

handlu. K redyty  powyższe przeznaczone są w y­
łączn ie na znkup zboża, t. j. zdiarna ewentualnie 
przem iału . N.a ra z ie  została wyasygnowana 
kwota pół m ilia rda  marek, którą rozdzielono 
m iędzy górnictwo, hutnictwo i  przem ysł nafto? 
wy. Obecnie ma być w yasygnow ana reszta ts* 
goż kiredytu w  wysoikoiści 1 miliu.rila^ ,z tatóirej 
(poza powyższem i grupam i przemysłu) pnzypa* 
da d la  M ałopolski ogółem  165 m ilionów . Z tego 
na w ojewództwo Lwowski©, Tarnopolskie i  S.ta* 
nisławowskie 18,^00.000 marek, m iasto Lw ów
13.800.000 marek, w ojewództwo Krakotwfcłdie
77.800.000 miarek, jpowilat Chrzanowi 11,0001.000

Sumami tem i rozporządzać bęidzie Ceratrailny
Z a lą żek  m ałopolskiego prziemysłu fabryczni, w  
Krakow ie i  w© Lw ow ie, w porozum ieniu iz izba 
m i paizemysłoiwodiandłowemi w  Kralko/wi©, wie 
Lw ow ie i  w  Brodach.

Sposób korzystania z  powyższych kredytów  
prziewiidziiiany jest w  szctzegóŁowej instrukcyi, 
która zostanie w ydaną w  najbliższych dniach 
i podaną do w iadom ości interesowanych przez 
piowyżsize „imistiytu/cye.

u. Głód ten  należy zaspokoić, zwłaszcza, że 
j^Łeśmy w  możności to  uczynić. W ted y  ludność 
j^e&owa zrozum ie, że je j witere3 pokryw a się z 

tafesfin  państwa.
Reforma rolna, gdy odpowiednie na ziem iach 

ów zachodnich znaj.dl i©  zastosowań e, naj- 
P ktifępipjgjo^ynn .okazać się może czynnikiem  za- 
. ti*p.i.eicz'eniiia granic państwa z taj strony. Sbwo- 

ona stale i trw a łe oparcie norm alne dla męż- 
arm ii polskiej. Bo tylko  w tedy opór akutecz- 

J r "w- oblicru n ieprzy jac iela  staw ić może żoł- 
ó,l&rz, gdy czuje, że jednaki duch ożyw ia  tych, 

których otanmy jcist on powołany.
Wojjec tego  jednak, że nia po.graJUiicmu Pań- 

straż trrinmać musi lud wypróbow any w  
p rzy jam yeh  dla niego uczuciach, ziemia, 

będzie tam -dla podziału, dostać się w inna 
ręce pewne. Obdzielony ziem ią przejść musi

Przywileje prasy na konferencyi 
w  W aszyngtonie.

Kraków, 8 listopada.
Na korfcnencyi wasizyr.igtońskiej prasa zaj* 

muje zaiste stanowisko uprzywilejowane, — 
śmiało rzec można, że dziennikarze królu ją  na 
komferancyi. Rząd am erykański poświęca dzień  
n ;kai’zom jeże li nie. w ięcej, to w każdym  rajza© 
n ie mniej uwagi j  starań, niż przedstawicie* 
lom  państw. Czyni to wszystko w  kiierunku u* 
łatw ien ia  prasie jej ®adahia. Znaczna, część u* 
b ikacy i w  pałacu „Córek rew olocyi", gdzie się 
będą odbyw ały wsaysikiie, ,publicizine iposiedae* 
.niia, oddana zostaje do rciaporzięldizeam przed* 
stawiciedom prasy, którzy znajdą tam w ielką  
ilość kabin tełefcniiranych, aparatów telegraf i* 
ciznych, st.ac.yę tele.gTafu beiz 'drutu, odpowiied* 
niio urządzone saile do pracy i  cały zastęp dalk* 
tyloigrafek.

B iura delegacyi mieszczą się w Pałacu pan,*
amerykańskim , znajdującym  się bardizo blisko 
pałacu Córek rewolucja. Dzienniikarze będą 
tam m ie li każdej chw ili wolny wistęp. LIdizaał 
ich  w tych h istorycznych posiedzemiach nie l>ę= 
dzie niazem ograniciziony. Dwa razy tyguicLniowo 
będzie ich przy jm ow ał i udzielał im  infotrmacyii 
sam prezydent Harding. Oprócz tego resort u* 
działania in form acja prasowych obejmuje pre* 
zylien t Ikomfeinencyi, p. Hughes.

W  niedzdelę rano w czasie odjazdu m arszab 
ka Focha, dyrektor hiuna prasowego państwo? 
wogo, p. F ilip  iPatchin, sam oaiobiaci© czuiwał 
na diwotrcu w  W-aiszyngt.oi'i-e nad tem, aby dizieu 
nilcarzom n ie czyniono żadnych przeszkód p rzy  
przedostawaniu s-ię przez kordon policyi, by ich 
umieszczono jak  najwygodniej, aby fo togra f o*

w ie miieli pełną swobodę m chów , a reporterzy 
swobodny dostęp do marsizałka

Tego  rodzaju  racyonaltue traktowanie pra* 
sy, umożliwi,ające i  ułatwiając© służbę infor* 
macj-jną, jest nowiąi lelkieyą, udzieloną, .przez A* 
merykę staa^emu światm Oby lekcya była  siku* 
tecizmą!

Z  TEATRU „NOWOŚCI**.

Gościna p. Miłowskiej. —  Artyzm 
w operetce. —  „Krysia leśniczanka".

Wielka artystka operetkowa, której samo nazwie 
sko magiczny wpływ na publiczność „wywiera, a 
na której wartości w całej pełni —  -niestety jedy ■ 
nie Małopolska się poznała — Helena Miłowska 
rozpoczęła seryę gościnnych występów zamiej&eo* 
wj'ch artystów na scenie teatru „Nowości".

Występy p. Miłowskiej, prócz wielkiej satysfalu 
cyi artystycznej, mają także pedagogiczne znaczę* 
nie dla młodych sił scenicznych, którym nie mfe 
żna dość gorąco zalecić naśladownictwa świetnych 
wzorów jakich przy każdym występie udziela p. 
Miłowska młodszym swym siostrom po Muzie.

Widzieliśmy ostatnio dwie operetki, w  który cli 
przed kilku laty .kreowała tytułowe role p. Mi­
łowska. Mamy na myśli „Księżniczkę czardasza" 
(M. opera) i popirzód już w „Nowościach" wznowio* 
ną „Krysię". Trzeba widzieć tę Sylwę, trzeba wi* 
dzieć tę Krysię w interpretacyi Miłowskiej —  a 
widząc trzeba się uczyć!

Artyzm w operetce jest tak samo rzeczą wielką 
jak artyzm w poważnych działach sztuki sceuicz* 
nej, powiedzielibyśmy nawet z technicznego punk* 
tu widzenia więcej skomplikowana i więcej wym a 
gań stawiającą, zwłaszcza zaś w odniesieniu do 
„div‘ operetkowych. W  operze wymagamy od śpi©» 
waczki jedynie prawdę —  głosu, w  komedyi uzd oh 
nienia dramatycznego i odpowiednich warunków 
scenicznych, w balecie doskonałej umiejętności 
tańca.

lam, gdzie dziś Berlin.
°Wieść z dziejów wymordowanych

narodów. 53
^ab ian loa  rzek ła  smutno:

W tedy przyjeżdżaj. W  Braniborsiku zaista-
zm arłych ludzi dwoje...* * ♦

K iza, człow iek uciząmmy i  mąż 5inako- 
rodu. k tóry za wynaaroidizeniiem d.o wsae- 
ps jUK był gotowy, m iał już puzyieotowanie 

W ^ .lisy  i trzy  głuisace, którym i w  tym  dniu 
A nk a  Oda. w róciw szy późnym w leozorem  a 

^ 'a n i a  przed ojcem  się pochwaliła. 
t(j L^óciła dziew oja  ożyw iona i wesoła, zażadala 
l\e totricha m iark i w ina. gorąco ojca zachęca- 
% ’j a,by ?, n ia iod-en. drugi, trzeci k ielich  w ina 

Była tak rozbaw iona w inem  i  rozmową, 
\  ^ ie c  mnsiał iej zw rócić uwagę na późna PO' 
^  ‘ tósiał polecić jej, aby się udała na spoczy-

Wf  drzw iach drdewiczei izdebki uciekł z jej 
"to ©ch, uciek ły z je j lic  rumieńce. Musiała 
tosprraeć na ścianie, aby postąpić krok na- 

lak kamień hozw ładni? usiadła 'przy dę- 
stole.

P rzez otw arte okno szmery jakieś słyszy i  ha­
łasy, echo siek ier z dołu dolatuje.
’ S łyszy to Oda, oczy i en strasznym zagorzały 
blaskiem, straszne przeczucia saarpią duszę.

Przypadła  dio okna...
  Boże!! Boże!!
W  blaskach księżyca wiidać pał... Koniec jogo 

spiczasty, ośnikiem  cieśla, gładzi, bok jego to* 
porem  równa... Dwóch pachołków przygląda się 
robocie, ze sznurów niem ieni strasźne pętlice 
gotując. .

—  Będ&t© co w idzieć, m ów i do parobków cie­
śla.

—  Zasłużona śm iercią umrz© poganin.
—  T e  pętlice przy jdą na nogi.
—  Do każdej p rzypn ie .s ię  Parę koni.
—  Miodem ło tr na pal sto wsunie. S iłą dlwóch 

par koni ostrze k ija  weń wejdzie.
—  Straszne...
—  Bo straszna była i w ina.
— le g o  wysokość margimr D iefr ic fi słowem  

we w si nie kazał wsooininać.
—  Tak, tak. W szystkich  Hawelan zie zamku 

wydalono, aby sie w ieść m iędzy ludźm i nie ro ­
zeszła.

—- Podobno cesarz zakazał pogan katować?
—  Tak  jest, zakazał.
—  Zakazał kraść i  rozbijać.
—  Z czegóżmy teraz żyć będziemy?
— Rozkaz jest rozkazem. Musi być do fógo po­

wód.

—  Niebora zgin ie a  św iat się n ie dowie o ni- 
czeni.

—  P a l musisz osadzić, aby się po ziem i ni© 
ślizgał.

— Będzie kam ień u nasady. A by g łaz się ni© 
posunął, k ilka  dętocizatków w biję.

—  Cztery konie, to straszna siła.
—  Frziy kaźn i Niefeory oseczepnak całą noc 

stoi.
—  Niepotrzebne. Żelaizmego zamku i d iabeł 

n ie winruszy.
—  Sam rnagraź D ietrich ofjlądal zamiek.
—  W zią ł od bnrgrabiiego k lucz i  nad własnem 

poiwiostl łożem.
— Ten poganin Pomiścaiborz, cośm y go, n ieda­

wno tracili, konał na palu  pół dnia,
—  N iedźw iedź Niebora, c-hlop m ocny w ytrzy­

ma dw a dni.
—  Ostrz© pala gładkie jak  sik ło.
—  Spiczaste jak staloava iglica,
—  Spać!
—  Pętlice  gotowe. Spać!
— Jutro rychło świt, przysitąipim do roboty.
—  Ze wschodem słońca zbrodniarz pojedzą© 

na pal.
—  M argraf sam stracenia dopilnuję.
—  Książe Bernard upominał, aby czekać aż 

oin z łoża wstanie.
—  Przeciw , niem u Niebora zaw in ił.
—  Musi w idzieć jak  poganin kona.

- {.O ąg Uttńazj i ustąpi,.

i
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Aktorkal operetkowa musi w sobie łączyć wszyst* 
kie wymogi powyższych trzech działów: glos, ta* 
lent dramatyczny i baletową znajomość tańca — 
przy szczególniejszych warunkach zewnętrznych.

Tym surowym wymaganiom przypisać właśnie 
należy, że mając stosunkowo dosyć aktorek ope­
retkowych mamy tak mało —  anystek operetko^ 
wych. I

-łedno z najwybitniejszych miejsc zajmuje wśród 
tych ostatnich —  pani Helena Miłowska, Powiodła, 
nam tego już po nieskończone razy — dowiodła 
i.am tego i terrz w „Krysi leśniczance”.

Publiczność przyjmowała wielką artystkę bardzo 
gofąoo, artyści dostroili się do tonu p. MUowskiej. 
Wśród nich zasługuje na chlubną wzmiankę p. 
Rfc.min i coraz hardziej wyrabiająca się wdzięczna 
i milutka pani Cottoli. Teatr był wypełniony.

K. Krumłowski.
msmm

Chwila fsieigrca,
K&ten&zr&yk:

Opieki NMP. 
Wschód słońca: 8'00 
Zachód słońca: 5‘27 

Długość dnia 9 27

W torek

8
Listopada

T E A T R  i Ą  J. S ŁO W A C K IE G O
Wtoręk „Salome” i „Tragedya florencka” .
Środa: i Dzieje salonu .
Czwartek: „Salome” i .Tiagedya florencW -

T E A T R  a t.J > ?Ł R A  I  Q P B »E T g A
Wtorek; „Lalka”. **
Środa: „Tosca” .

T E A T R . E A S A T E L A
wtgreła „Kobieta, która zabiła”.
Środą; „Itr Stieghtz”,

N O W O Ś C I
Wtorek: „Dziewczę z Holandyi” z H. MiłowSka. 
Środa: „Zuza .

i joMeizy.
Z W arŁitrwy diomcsizat Naczeln ik  poństwa u- 

d e k o rw a ł osioiniście iweidług zw ykłego cenieni o? 
miału p-nzed f/iontową, kcm paftią M E o n w ą , m& 
diziiiedaińic u pałacu Belwiedenskiego naisitępują* 
ty ch  o ficerów  i  dseregctwyth Knzyżem V irtu ti 

Jklilisari: Pułfcowniikia Eugiemjfifza IPusizciziyń*
sfeiego, podpułkownika sizitahu generalnego W ie  
niiawę Dłiugojeiowskiego, m ajora sziuaibu gcnss* 
rtnego Jóaefa Bocka, kapitana W ładysław a Mo* 
zołowsSi ego, chorężego Jótz/fa Buraynakiago, 
sierżaraitia sztalłowego J a n »  W? czaka, waWimi*. 
srtiraa. sztabowego Bolesława Nurkiewdciza. Krzyn 
żyru walecznych: An  didżeja Mayera, kapitana 
NobieJisikMgBt poruiciziniku. Kaziunieiriza . D onM * 

kieiwjiCiza, porucznika CzJeisłaWa Kaidepairego, po 
rucznillwa A oam a M ichalskiego.

— o o o —

Z  a rc h iw u m  mielskiego.
(t) Onegdaj odbyto się posiedzenie komisyi ar* 

chiwainej pod przewodnictwem prof. dra riericha. 
Przewodniczący poświęcił kilka słów wspomnie* 
nda zmarłem i* Jp, drowi S żarskiemu Henrykowi b, 
wiceprezydentowi, oraz powitał nowych członków 
komisyi  ̂ raay m. wyznaczonych.

Następnie komisya uchwaliła budżet urchiwurn 
na ,rok 1922, poczerni dyrektor archiwum złożył 
. prawozdarue o otrzymaniu w darze dla Archiwum 
t. aw. zbioru po Ambrożym Grabowskim przez p, 
r] ra Lucyana Grabowskiego, prof. politechniki we 
Lwowie, W  końca posiedzenia komis/a zastań a- 
r iyPa się nad potrzebą rozszerzenia budynku Ar* 
chiwum z uwagi, ze lokal okazuje się za ciasny, 
w&kutck wzrastających ciągle zbi wów archiwalnych.

—  o  o o —

I  b o ? Kb H i  tatem H m *  u m k
Sekcya budowlana komitetu budowy Muzeum 

Narodowego odbyła w poniedziałek posiedzenie w 
biurze wiceprezydenta Sarego. Po sprawozdaniu 
generalnego sekretarza Komitetu red. Grzywińskie- 
go o dotychczasowym stanie sprawy budowy i  o 
ostatnich uchwałach wydziału wykonawczego ko* 
mitetu, sekcya ukonstytuowała się, wybierając prze* 
wodnic zacym wiceprezydenta Sarego, zastępcą rad* 
cę Lepszego, sekretarzem dra Stefana Komornic* 
kiego/ kustosza Muzeum Czartoryskich. Po referacie 
prof. Szyszko-Bohusza postanowiono zwrócić się do 
gminy m, Krakowa o wytyczenie piacu przezna* 
czonego pod budowę Muzeum i bezpośrednio potem 
o parkanić oały grunt i postawić potrzebne szopy 
na materyały budowlane. Uchwalono rozpocząć bu* 
dowę Muzeum od pawilonu prawego przy wylocie 
ulicy Wolskiej i na wniosek r. Stryjeńśkitgo prze* 
kazano opracowanie programu rozmieszczenia sal 
w tym pawilonie odpowiednio do potrzeb muzcal* 
nych pp. Bohuszowi, Lepszemu i Komornickie nu, 
w porozumieniu z dyrekcyą Muzeum Narodowego. 
Piiigram ten będzie następnie przedłożony miej­
skiemu komitetowi muzealnemu. Oprę ;ow mia pro* 
gram u ma być wykończone do dwóch tygodni. De* 
klaracye członkow skie, jakie dotąd napłynęły do 
generalnego Sekn taryatu W mat ery ale drzw nym  
: żelaznym, przejęła sekcya celem ich zrealizo* 
wania. ,

nz
Bandyci odurzają śpiących <uh'oroiarmem.

f t )  Przeid k ilku  dniam i nieznani dotychczas I by tem ła tw iej mogli przeprowadzać napad pod
sunęli mu ch notkę przesycona chloroform em  V;bandyci u r ą d z iii napad na pałac Lasockich przy 

ul. Tyn ieck ie j 1. 15.
Około .północy k ilku  uzbrojonych dnaJbów pic- 

deisizło poa pałac, a  w idząc ~ że m ieszkańcy jego  
już pogrąży li's ię  w  śnię. rozpoczęli operaćyę.

Jeden z raibiisaów »uszedł przei* okno do wnę­
trza niiieisńkanft. co uczynił: rów nież jesraze k il­
ku bandytów, ipozastawiiajac jednak czaty na ze-
Wlrą.tk,!Z.

Napastnicy wesizili do nruieisizltcianiiia inżyniitra 
odlra Olesia, piofcoiju w  k tórym  spał akadem ik Je- 
riay Łaiziińsiki. Rabusie waimtę, śpiącego w  łóżku.

nr.srępibtwie czego La.ziński siln ie usnął. Banidf' 
cii rozpoczęli teraz grabież w  carem, micszikainiłi 
dra. Olefcia. k tóry podówczas bvl nieobacny. Łh' 
pem  bandytów pacraa żutauzne; wartości .'tóźuie* 
ry a ,.w ie lk a  ilość garderóby i  inne priteam ół)' 
w artości przeszło m iliona marek.

P, Łaziusk: przebudziwszy się po k ilku  godzi­
nach uczuł szalony b ó l gtoWy.

W  ręce po licyi padło dotychczas czterech or' 1 
sohnil ów, kt.oi-zy podejrzan i sa o dokonanie p4j 
wyższego napadu. Dalsize śludztwo w  toku.

WykrrEia mordowni fzieci w Kralowie.
(t) Europenzu.ie się Krakoiw, a le  ciągle w  zna­

czeniu :ii '.‘dodatnim. Ustawiiczmdie w ychodzą na 
jaw  różne ta jem nice Krakowa.

Przed  n iedawnym  czasem udało się organom 
■wywria.diOAycz.vm poliicyi ptińfeitwioiwiej wpaść nt 
trop nowej fabryczka aniołków w Podgórza. 
W ładze policyjne nakazały już od dłuższego cza­
su baczenie ńa peAvne podejrziane kam ieniee w  
Po^tgórzu, co do których różne krąży ły  wieści.

'Badanie to  n ie pot ostało bez rezultatu, w k ró t­
ce Ijow iem  sp ostrzeżono, że w  kam ienicy tej mie­
szka n iejaka Mary,a Motylkowa, oiraz Karolina 
M ichalec, które przy jm ą ją na ■wychowanie nie­
ślubne dzieci. Obie paizyjmorwałp od dłuższego 
czasu „na w ychow an ie” niem owlęta, za co po­
b iera ły w ysok ie śumy od rodziców  dzieci. W y ­
chowanie to przedstawiało się w  tan sposób, że 
Micbalooiwa jak rów ni aż i  Motyk owa inpełn ie

się n ie troszczyły o niem ow lęta, pozostaw iaj?0 
je  na łasce 1 niełasce losu. Często zdarzało siC1 
ze niemovrIv ł "  po k ilk a  dniach pobytu umierał* 
wrakutek braku poi yw-on^ai św ieżego p o w e tr#
W  obrzyd liw ej cuchnąc ąj no] ze w  sutyreLboć^ 
stoi k ilka  łóżek, z których od czasu do czaa^ 
daje sie słyszeć stłum :Ouy cKrzyK dzi *ctecia tW>‘ 
pozuinriącego się o pożyw ienie.

Stw ierdzono, że obie praedsiięiaiorczynie w ycb^  
w a ły  w  ten sposiób już w oale pokaźną Bózbę ni?' 
ślubnych dzi jci.

Obiie aresztowano. Dalsze śledztwo w totu.
Vtz3smć S ie tyn fb  należy, że nasze w ład ze  uaÂ J 

niej już nae ziajęły siię Pedgói^opu a przedewszy' 
sitkiem Kazim ierzem , gdzie napuwno odkrytohf 
rzeczy urągające w  najordynaln iejszy i  najhtrd' 
ta ln iejszy sposób .wszelkim prawom  etyk:'. , I

war pr3fi
(t) Onegdaj odbył się w sali „Sokoła” wiec pra* 

cov ników państwowych, zwołany pmez krak. korni* 
tet wykonawczy tychże pracowników.

Zgromadzeni wysłuchali sprawozdania ze zjazdu 
delegatów komitetów rozsianych po całej Polsce, 
który odbył się w Warszawie dnia 23 października.

Po sprawozdaniu p, Szymkiewicz wygłosił refe­
rat ra  temat dalszej akcyi pracowników =państwo 
wych av obecnej dobiei. Mówca mówił o kuniecno* 
ści organizowania się i postępowania wobec sytua* 
cyi, jaka się wytworzyła odnośnie do postanowienia 
daniny na cele państwowe i do żądań pracowni* 
ków państwowych.

Następnie p Krrnicki wypowiedział odnośny re­
ferat, w któryni mówił o solidarności postępowania 
prHcowmików państwowych i zbijał wszystkie ata* 
ki jakie pojawiły się ze strony Związku zrzeszeń 
pracowników państwowych oraz pr/.ociw agitacyi 
rozwiniętej przez komitet wykonawczy.

Pod koniec wiecu uchwalono rezolucyę postawio* 
ną przez p. Szymkiewicza z dnia 23 października. 

— o o & —

Sfrejk n i l  w a r a l w  r t e u i
Z kół aptekarskich Komunikują.
Na kouferencyi w  Miiniistersitłwie P racy  j Optiełrti 

spoleaznej w W arszaw ie w  dniu 27 ł. m. wszijst- 
k ie  organ iza y -e wlaścicieili aptek, z  w yją tk iem  
kr,akowskiej i lw ow sk ie ’ , p rzy ję ły  Ayairunki płac 
dla witipóLpracowinikóiw. a.ppobowane nrzaz m ini- 
siieSstwifl zdir&wia publ., t. i. zasadę autematycir- 
nego podwyższania, w zględn ie obniżania płac 
w edle wskaźnika wzrostu drożyizuly państwowe 
go bintra stutystycznago.- W łaścic ie le  aptek kra­
kowskich i lwowskich, m im o jednakowej, już 
po raz trzeci poidwyziszoinej w  calem  państwie 
taksy, w arunk i te odrzucili, jakoteż odmóiwih 
m u E ria  charakteru yrapółpraccwnitoa idlla uoz- 
aióiw aptekarskich. W obec tego stanowiska piajru 
wflaścncieili aptek małopolskich, zarząti główin; 
Zw iązku aawoJo,weigo farm aceutów  praciowtni- 
ków  prokiamoAv.ał z dniem 8. XI. sitrajk generac 
nv na teranie całej Hzewypótsipolitei Po lsk ie j.

— o  o o -  -

llls nntfł kraflilely mim ainiMi
(t) Przed kilku dniami donieśliśmy o śmiałej 

Kradzieży gum automobilowych, której się Uopu* 
ścili nieznani sprawcy w magazynach wojskowej 
mis/i amerykańskiej przy ul. Krowoderskiej

Policya aresztowała w6vvczas sprawców tej kra* 
dzieży — jednak zbiegli oni z dorożki podczas 
eskortowania ich , pod Telegraf” , wszelkie dalsze 
poszukiwania za sprawcami rabunku nie dały re­
zultatów.

Dopiero onegdaj udało się policyi warszawskiej 
ująć obu złoczyńców, którymi są: Wacław Robert 
Pricz i Hipolit PJkorski

Obu odstawiono do sądu w. Krakowie,

Z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Poetyczny i 
wny wieczór Osk W ibb cżony z ■ „Salome” i
„Tragedvi florencl :cr-ftv*i?7/?:•:Vs. Wszv»
stkic dctychcMso.' .lenia odhvlv się
przy tłumnym ud/..,. .Kid. Sw .ł.i Wilde‘a
powtórzow- byida ‘;>s*.hi u 'va Łazy tj.

dzisiaj i' we czwar.de. We środę i w płatek ukaż* 
się „Dzieje salonu”. W sobete z okazyi przypadł 
iącej w tym iniesiącu 20»letniei .■ocznicy 
piewcy iuieszczaństwa krak./ śp. Michała Bałdc/ 
kiego. • wznowiona będzie mniej znana kc^edya V  
.Bajld”. której ostrze satyryczne i dzisia' ma sW« 
ia aktualność. i

MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA. Dziś 1 
bm. „I.alka”. która w nowej reWseryi i ineceni?^ 
cyi pod kiai-ankięun u Lelewucza z niezrównanie 
iniczną kreacya dyr. Foleńskicwo z  niezmiernie P" 
mysłówym i prześlicznym baletem, wywołała r
gromuy zachwyt. Jutro 9 bm. oremiera jednej f
naipięknieiszyćh i najstarszych “ opet keflialnt^J 
Pucciniego ,Tosca”. której muzyka uchodź 
szczyt operowego wenyzmu. a akęva c wsti asais' 
cych momentach porywa i Wzrusza swą dramaty 
czną siłą. Na pierwszą wieść o próbach'z te, ó r  
ry kasa zamawiań jest w oblężeniu o bilety. 
sacya będzie występ sławnego barytona p. Ja?” 
sławskiego w  roli Scarpia. Krytylea za^TaniczI,* 
rozpływa sie w zachwytach nad świetnością gło* 
i talentu aktorskiego lego artysty.

Z TEATRU ,.UArtATELA“. Dziś we wtorek „K* 
hicta która zabiła” , która grane bedzie jeszcze 
piątek i niedzi >lę 13 bm. popoł. A’e środę i  czw'8  ̂
tek. naaro w sołiote i niedziele „Dr Stiegłitz”.

Z TEATRU „NOWOŚCI*1, Helena Milen ska 
stąpi gościnnie ie,„zcze tylko 2 razy w teatrze „N 
wości” —  a to dziś we wtorek w operetce „Dzi^u 
cze zHclandyi” ,a we środę w „Zuzi” . Występy 
pierwszorzednei artystki spotkały sie z entuzya^L 
czne.n przyjęciem publiczności krakowskiej. kńj 
gając tłumy iei zwolenników. „Hzie vczę % Hol*?.- 
dyi” ukaże się no raz 57*my z Miłotyską iako 
v. *Veyde. Wp czwartek premiera occrjtki Reic  ̂
ve,insi „Niech mnie dyabli wezmą” , doskonal^ 

tłomaeżemiu p. Marvi Mayerberowej. " O nadzvł> 
czajnem zainteresowaniu ta, o norę tka świaJ;L 
przedsprzedaż biletów na premiere i dalsze prz® 
stawienia. ■

DEPUTATY ROBOTNICZE ZA WRZESIEŃ. ^
wtorku dnia 8 listopada wydawać sie bedzie 

, tnikom tytułem dodatkowej aprowizacyi robot1/,' 
cze; za wrzesień or druga ratę chleba pa 4 kg- 
cenie dotychczasowej tj. 62 mk. za 1 kg ^

ROZDAWNICTWO LEGITYMACYJ NA  GUKI*^ 
W  czasie od 8 do 25 listopada br. beda w ydaw Ą  
nowe legitymacye do no boru cukru, po które 
zgłosić sie wlaścicidle realnoici w. miej. biurze %  
kontroli spożycia (PI. W W  Świętych 61 av następ; 
jącym porządku. Właściciele realności potożonVcd 
w Dz. 1. 10 i 11. dnia 8 i 9 bm. w  Ec. 2. 3. 12 J
dnia 10 i 11 bm.; w Dz. 4. 14 i  15 dnia 13 i 14 ty/i
n Dz. 5.16 1 17 dnia 15 i 16 bm.; w Dz. 6. 18 
dnia 17 i 18 bm.; av Dz. 7, 20 i 21 dnia 19 i21 )
w Dz. 8 J 9 dnia 22 i 23 bm.;. w Dz. 2? dnia *
23 bm. Zgłaszający sie właściciele uiszcza p-zT ',o< 
biorze legitymacyj od każdej sztuki opłatę w k* , 
cie 25 marek. ^

BAL „GWI4ZDK1 ŚLĄSKIEJ**, który odbedzi® -y 
w sóbote 12 bm. w Starym Teatrze obudził 
ście wielkie zaiecie. Komitet, który tak szczep*',/1‘ ' r̂ y
zainieyował sezon jesienny „Dancingami” w kjLy 
nie wojskowem. przygotowuje na przyiecis *((i 
nych gości z miasta i okolicy zabawę godna a£ 
Ntarcgo Teatru. Komitet urzeduie stafc iriiędz' r 
6 a 7 wieczór nrzv ulicv Retoryka U 5. w 
Towarzystwa Obrony Zachodnich Kresów ”  , hż 
wydalać rgłąązaiacvrn.sie .zanrpszenia i rezer^T
w miarę zgłoszeń mieisca ria galerye.   ' .«/

(t) ZŁODZIEJKA SLUSACA. Wczoraj aresztof^, 
rio Józefe Małecka lat 30. ? Przegorzuł. shJ**j|
która skradła na szkodę Gusty Landau j3
i iDne przedmioty wartości 100.000 mk. ■■ P °J 
zbiegła
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(t) NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj aresztowała
Policya Józefa Gerula lat 31. rodem z Przemyka, 
który w nocy napadł w ulicy Ogrodowej na 
Marye Gawlikową. i skradł iei większa kwotę 
Pieniężna. Gerula odstawiono do sadu.

(tj KRADZIEŻ TYSIĄCA FRANKÓW. Gust. Ne u* 
becherowi z Francyi. zam. w „Grand" hotelu, skrai 
dziono w tramwaju dokumenta oraz portfel zawieś 
rający 110(5 franków.

(t) W ŁAM ANIE. W sobotę włamali sie nieznani 
sprawcy do mieszkania p. Grossmanua zanb przy 
Ulicy Starowiślnej 21. i skradli futro podróżne, fu­
tro damskie, torbę podróżna i garderobo wartości 
700.000 mk.

(t) SPRZENIEWIERZENIE. Policya krak. are, 
fcztowała Tadeusza Łazarczyka lat 2.9, z Nowego 
Sącza. magazyniera, za- sprzeniewierzenie na szko* 
de Józefa Itorngolda właściciela fabryki żelaznych 
wyrobów na Zabłoeiu 280.000 mk. w gotówce, któi 
re mu Korr.gold powierzył na wykup towarów z 
kolei. Łazarozyk zbiegł, jednakże go wyśledzono i 
osadzono w wiezieniu.

T o w a r z y s tw o  przem ysłu w ęglow ego 
w  Polsce i jego zn a c ze n ie  dla 
organizacyi życia gospodarczego 

w  P a ń s tw ie .
Pod tym tytułem wygłosi oaczyt dr Jan Bobrzyń, 

ski, dyrektor wymienionego T-wa, w sali Izby Han# 
dlowej i Przemysłowej, we czwartek dnia 10 bm.
0 godz. (litej wieczorem. Odczyt pjrusizy najaktuali 
niejsze sprawy ekonomiczne Państwa, będące w 
związku z jego przyszłym mocarstwo wam rozwo­
jem, zaznajamiając zarazem z akcyą, będąsą w to* 
ku. celem zorganizowania wielkiego przedsiębior­
stwa przemysłowego, przy współdziałaniu wszyst* 
kich wybitniejszych czynników, ekonomicznych w 
Państwie dla wprowadzenia do kraju nowej wieli 
kiej gałęzi przemysłu o bardzo' doniosłem ■mzei 
niu dla wszystkich niemal działów gospodarki pańi 
stwowej. ^ \

Pogrzeb Andrzeja Niemujewskiego.
Onegdaj odbył się w Warszawie pogrzeb Audrzei 

ja  Niemojewskiego. Zwłoki wybitnego publicysty 
zgodnie z jego ostatnią wolą pochowano na cmen* 
tarzu ewangelickoireformowainym obok nieboszczki 
żony, która należała do tego wyznania. Tłumy pu­
bliczności towarzyszyły żałobnemu obrzędowi aż na 
sam cmentarz.

Nad grobem przemawiali posłowie Dymowski, 
de Rosset, dr Konrad Uskl i przedstawi hel mloi 
dzieży akademickiej. ^

Bolszewicki samolot 
na terytoryum polskśem.

W  ubiegłym tygodniu w odległości 1 kilometra 
ód miasteczka Stolbco — wylądował aeroplan bob 
Azewieki, dwupłatowiec.

Przedstawiciele miejscowych władz natychmiast 
Przybyli na miejsce i znaleźli tylko samolot bez 
lotnika, który widocznie zdążył umknąć.

Policya wszczęła energiczne poszukiwania zbie* 
Ra, który jednak zdołał umknąć, hądź się ukry wa.

Ńa skrzydłach aparatu widnieją czerwone gwia* 
zdy komunistyczne.

Śmierć całej rodziny 
od zatrutego szampana

(1.) Fuklioaność londyńska pozostaje pod wraże­
niem  nisriwykłeii śm ierci czterech osób, których 
trupy zriakE ono w  miesizikanju ich w  Streatham. 
Stnierc ta otoczona jest do te i nory najgłębszą, 
tajem nica; ofąara lei padła rodzina Goates, skła­
dająca się ® męża, żony i  dw ojga dzieci, syna i  
córki, które-pani Goates m iała z pierwszego mał­
żeństwa.

Sastedizd rodzimy Coarfes n ie słyszeli żadnego 
hałasu i  n ie wiidizieli niikOigio w  sąsiedzitiwie ta* 
ieimniezeg© dommi przez calv w ieczór miieidziielny
1 noc nasitięipna. Jedynie pies on. Goates dawał 
s|Uaiki życia, w y ją c  i  jęcząc bezustannie aż do 
świtu, wobec oziegto w  poniedziałek rano zanie­
pokój oni sasiedizi uprzedzili polipye> która w tar- 
fcńęwtstzy do demu zastała już ty lko  aztery tani­
ny.

Sprawa ca la  staje sie tembairdziej sensacyjna, 
z do ta j emmcy. kitóra i a otacza dorzuca sie tło 

brawtdiiirwiie romantyczne. W szystk ie osoby dra- 
hiaitei by ły  dlniwnie zagadkowe i  tajem nicze d la  
Ca«łego otoczenia.

Ojciec rodziny, brodaty olbrzym , zawsze pomu- 
Y  i. m ilczocy p ro w a d z i jak ieś in.teresa w  Lon ­
dynie; saaaeścle zdaje sie nie sprzyjało mu zbyt-
p ‘0 , oo w pływ ało  ma gioiryaz jego usiposobiietni®. 
yorka przód dw om a la ty  pojechała do Kanady. 
7; k ilka  dmi po ślubie i  w  dwa m iesiące później 

^óciła już sama, baz męża. bardzo przygmebio- 
b- Ostatnie pięć m iesięcy spędziła w  szpitalu, 

Przechodź;'ła poważna oporacyę. która ko­
ntowała 700 funtów  STiterlingów, przez co i tak 

ękcęmne fundusze rodzimy zostały bardziej Je- 
^ - e  uszczuplone.

Coalesów. w ątłego zdrowia. bvł ponury, 
O fiy1.' a ca'i'tm jego zajęciom  było pielęgnowanie 
oi , ’Hlu,w  Pjybi obszernego ogrodu, otaczającego 
■ owską siedizobę. Najbardziej rom antyczna by­

ła jedn ak ie  ,po®tać m atki. W ed le je j w łasnych 
opowiadań, m iała być oma „nurse11 kró la  A lfon  
sa X I I I ;  przy każdej ckazyi pokazywała z duma 
na praw em ram ien iu  ślad kuli, skierowanej do 
króla hiszpańskiego, którego rodcŁmo osłoniła 
w łasnem ciałem . Z wdzięczności za to król h sz- 
państki, jak  opowiadała, wyp.acał je j roczną, pen- 
sye i  od czasu do czasu przysyłał jej rozm aite 
diary, a księżn iczka Beatricize, .matka obącnigi kró 
lowej, m iała podobno odw iedzić ta w Śtehdiam.

Sam Goates, członek instytutu inżyn ierów  e- 
ł  k t re  techników*, m ia ł swojego czasu świetne 
iStarowi&kiO, popadł jednak w  witr złych interesów, 
od powrotu zaś córk i ,zie szpitala wszystko szło 
coraz gorzej. I  sam dom  zam ieszkiwany przez tę 
cłr-iv aczną rodzinę był rówinioż taj emnlozy. Odo- 
sołruomy w  m ałym  parku, skryty potza zasłona 
wyacM ch trzcin  i krzewów, sprawiał wrażenie 
siedziby niedoistępnej. opuszczonej. Istn iej? przy- 
pm z czernie, iż cała rodzina popełniła sam obój­
stwo, pijąc szampan.

Nadesłana.
OKAZYJNIE D O  SPRZEDANIA: Parowy 

ęaruitur młccarniauy, dywany pe rsk ie , cb 
razy, wiszące lampy gazowe, jedwabny ró­
żowy sve a te r  damski, damskie futro nurko­
w e, .— ul. Krowoderska 54, II, piętro, drzwi 
na prawo, ccdzień między godz. 3—5 tą po 
południu-

!! O K A Z Y S i T
Sypialnia zupełnie nowa

do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami.

0-tędać można od 3— 4 pop. przy ul. św. Anny 7 , 1. p.

KORONKARSTWO I
M . D U D R E W lC Z & w A  5793 *

byle kierowniczka S z k o ł y  keronltarskifcj O 
w Zakopanem  udziela lekeyi rozmaitych technik § 
koronkarskich. — Uczyć się można koronek: igieł- $ 
kowych, tenerifOwych, klockowych, iriandzkicn, fi- # 
łetów, gipiur siatkowych a taaże haftów i aplikacyi. J
Kraków, K a m e i c - a  32, S how. Naucz. {
parter ctrźaii 9-sza n a  le w o  od  g .  10—12. §

i f a s s Ł  € s k o « o m k g f i y .
O c h r o n a  k o n t r a k t ó w  n a ,  m u .

Onegdaj bawiła w Warszawie deputacya kupców 
krakowskich, prowadzona przez prezydenta kra­
kowskiej Izby handlowej p. Tadeusza Epsteińa w 
sprawie utrzymania przepisów ustawy o ochronie 
najmu w odniesieniu do lokali handlowych i prze* 
myślowych.

Deputacya zgłosiła się u ministra skarbu p. dra 
Michalskiego, któremu przedstawiono potrzebę ui 
trzymania ochrony najmu lokali handlowych i 
przemysłowych z tem, że wysokość czynszu naj, 
mu ma opierać się na dobrowolnej ugodzie między 
najmodawcą a najtoobiorcą. W  braku porozumiej 
nia ustali czynsz najmu sąd rozjemczy, złożony z 
jednego sędziego fachowego i dwóch asesorów, je­
dnego z grona właścicieli realności, a drugiego z 
pośród kupców.

Wysokość czynszu najmu m,a być ustalona przy 
uwzględnieniu istniejących Warunków gospidari 
czych.

Minister skarbu przyrzekł sprawę rozpatrzyć i 
wyraził nadzieję załatwienia jej w myśl przędło* 
żonych żądań.

Następnie udata się deputacya do ministra prze. 
mysłu i handlu p. Strasburgera, który jednakowoż 
z powodu odbywających się obrał Rady przemyi 
słowoihandlowej, deputacyi przyjąć nie mógł.

Podana przez jedno z pism warszawskich („Prze­
gląd Wieczorny") bałamutna wiiddłność, jakoby 
deputacya interweniowała w sprawie spoczynku 
niedzielnego, jest nieprawdziwe, ^

Upaństwowienie kolei żelaznych
w Czechach.

\Yładze> kolejowe Czechosłowaęyl główne swe 
zadhnie uważają wybudowanie jednolitej gospodari 
ki kolejowej. Koleje żelazne w republico rzesko- 
słov. ackiej nie przedstawiały dotychczas tałośoi jei 
dnolitej. To też Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
już w miesiącu grudniu 1920 roku projekt upań* 
stwowienia wszystkich kolei źelaznycli w '"raju. 
Chodzi głównie o koleje bustihradskia (330 km ), 
ustęęko-tepli’ kie (253 km.) i koszycko»bogumińskie 
(735 km.). .

Ogólna długość wszystkich kolei żelaznych w ,re- 
pubłioe crrskosłowaciiiiey-wynosi oh'.Cnie 13 i kin . 
z czego pod adminisiracyą państwo vą żo i-j-iuje sif 

, dziś 11.735 km. Rząd nie zamierza przeprowadzić 
4 upaństwowienia reszty prywatnych koloi odrazUi

lecz stopniowo. Najpierw upaństwowiono zostaną 3 
wyżej wspomniane koleje żelazne, z których o sta* 
tnie t. zn. k o s zyclcoibogumińskie oddano już pod 
zarząd państwa. Akeya upaństwowi mia praktyko* 
waną jest na podstawie kompromisu.

P o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  Ł o t w y .
Znaczenie Łotwy potęga wyłącznie na tranzycie 

i dopiero gdy nastąpi ekonomiczna regmeirocya 
Rosyi, Łotwa stanie się najgłówniejszą bramą wja­
zdową do Rosyi. Tymczasem Łciwa jest małem 
państewkiem a gramem, przechodzącym obecnie 
ciężkie przesilenie, którego odbudowa po wojnie 
posuwa się bardzo powoli. Ekonomiczne położąlie 
Łotwy znajduje, ilustracyę w cyfrach ekspirtu i 
importu. W  sierpniu r. b, eksport wynosił okrągłe 
27 milionów, import za-ś 135 milionów rubli, czyli 
że ekspert wynosi tylko Jedną piątą część impors 
tn. W imporcie tym udział surowców wynosił 43 
milionów a artykułów żywności niemniej jak 49 mi­
lionów. Eksport natomiast składał się z unych 
surowców.

Główną rolę na Łotwie odgrywa obecnie Anglia. 
W  eksporcie Łotwy udział Anglii wyn03i dwie trzes 
cie. Przy imporcie do Łotwy udział Auglii wynoai 
około 20 proc., a zatem pc Danii kolejno drugie 
miejsce. Do piero w ostatnich czasach zamacza 
się pewne oziębienie stosunków łotewskoianglel- 
skich z powodu różnych konfliktów handlowych 
między innemu z „Bankiem dla metali i ch?mika« 
lii“ w Londynie. Bank ten dał rządowi łotewskiemu 
wielką zaliczkę na dostawę zna’ znyeh ilości lnu 
i na tem tle powstał zatarg, który teraz ma zostać 
oddany supemrbitrowi. Sfeu-y łotewskie obawiają 
się, że wskutek tego może pozostać bezowocną po* 
dróż ministra skarbu, który ma niedługo pojechać 
do Ar gili dla pertraktowania o znaczną pożyczką. 
Bez tej pożyczki zaś Łotwę czeka katastrofa.

  p O o — •—

R u c h  g i e ł d o w y .

Giełda krakowska z 4 listopada
Waluta murkowa

Gouriu fam aotyi fzełt’, itrze ;az< waraij
Waluty i Dewizy.
Dolary St.Zjed.

itfUI'0 s łfida.ż tiupno jorzudaż laitsakrya
2200 — 27U0-— 2200-- 2700 — _,

Frauki tranc.. 160'— 19 J — _ 160-— 190 — r »
, szwaic. —*— _•_ _._

Funty szterlin. ,—•— —•— _*_ _•_ ■
Marki niemiec. 9-— 13 — 10 — 14 —
Korony austr. —•40 —■60 -■40, — -co

„ czesko-sl. 22-— 27-- 24 '- 30'-

Wa.uta marcowa
Akcye bankowe. oliar. żadan' Trn nza Kcva

Bank Przemysł. 1— IV emr ' 800 —
------------------- H

|
„ . V em. . — ■_ — .—

Bank Hipoteczny........... 9ó0 — 1000'—
Bank Małopolski.............. 650'— 700 —
Ziems,»i Bank Kredyt. . . 605-— 7U0'-
Powszechny Bank Kredyt. 350'— 425'—
Bauk Z. dla Krosó w,Łańcut 600’- 700'-

Akcys tow. tiandt. i przam.
P.T. H. 1—IV em. . . . , , 8U0-- 900'— 1ÓGO

BElibor“— Ł. J. Borkowski- — ■— — •__
„tnipex 3 2 5 - 375 '-
„Polski G lo b " ................ luOO'^ 11UU-—
C. Hartwig, Poznań . . . . _ • — —•_
Żegluga PoiSka . . . . . . 400'— 450 —
ZieleuiewsKi i—II1 em. sex“ 5505-— 60ó0' — 6000'—
H. Cegielski, Poznań . . . 28o0*— 3000-—
Warsz. Parowozy 1—Hem. 1450'— 1550'—
„Lemiesz . . . . . . . . . . . SOJO'— 10.BIW'-
„Trzebiuia“ I— IV em. i700'— 3900'— 3850'-
„Pocisk lliOO'— uoO'—
Automotor ..................... i4O0' — 1500'-
Portiand-Cem. Szczakowa „\ — ■ —
Górua . . . . . . . . . . . . 8500'— 8000'—
kDt0F.3Z<3_ • • • • • 11.0311'|t 1'.Ś;3'—
Tepege . . . ................... 6.U0'— 7200'— 70C0'—
Polska N a fta ................... 1600'— 1700'—
Eteatr. Jjiersza 1—III em. 150O'— 1600'— 1600'—
Oikos . . . . . .  . . .  . .  . • — -— —•—
Pezet 1300"— 1500'-
Tłuszcze Trzebinia . . . . 4800'— 5oo0'— 5050—5000
„Krakus'* IV em. . . . . . 4o00'-' 4200'—
Poreelaua CmitlOw . . . . _ ■— —•—
Fabr. cukru w Puodorowie 2600'— 2800'— 3025-3950

Lwów 7 bm, (PATj Giełda lwowska. Ruble car­
skie setki: 200. 400. pięćsetki 100. 150. dumskio ty* 
siączki 30. 50, po 250: 20. 40. kalbowance tysiączki 
3. 5. grzywny po 500 i wyżej: 6. 10. Sto franków 
francuskich 140. ISO. szwajcarskich 400. 450. Funty 
szterii.ii.gi 9000, 11000, Dolary kanadyjskie 1.100. 2100. 
Amerykańskie 2300.' 2G00, Marki niemockie tysiączki 

i 9. U. setki 3. 10. drc-hne 7. 9, Lei rumuńskie pieći 
I setki 10. 15, drobne 9‘ 14. Liry włoskie 80, 100, Koi 
I ropy czeskie 22. 26, Korony austr. stemplow. 0‘45,
■ 0‘60.
j Dewizy: Londyn 9000. 11000, Paryż 140. 180. Zu­

rych 400. 450 Praga 22, 27. trans. 25. Wiedeń . 0 45 
0 60. trans. 0*55. 0'50, Berlin 10, 12. trans. ll"2t>. No, 
wy Jork 2300 2600, Medvolam 80. 100 Bukareszt 
10. 15.

Warszawa 7 bm (PATj Giełda warszrwska. Pa­
piery warto! -iowc. Listy zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie za 100 rubli trans. 320, 31C. żądano 322, 
poszukiwano 303.. za 100 marek trans. S950. 8S‘50, 
5. proc. m. Warszawy trans. 330. 375. żadan&-382, 
poszukiwano 375 i pól. ,

Waluty. Dolatw Stanów ZftdncrezcnwhN gotówka 
trans. 2600. 2500? 2627). sm-zedaż 2327). kupno 2525. 
F-ranki francuskie gotówka transŁ 133. 190, sprzedaż 
190. kupno 180. ćziki traiis. 100. Franki sziyajcar, 
skie gotówka trans. 490. czeki trans. 490 sprz°daż 
490. kupno 475. Funty szteriingi gotówka, trans. 
920Ó. sprzedaż 10200, kupno 9900. czeki trans. 10200,
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10300, Belgia gotówka trans 133. czeki trans. 180 
183. Nowy Jork czeki trans. 2625. Marki niemiec* 
kie gotówka trans. 10 sprezdaż 10. kupno 970. cze» 
ki trans. 10*50. 10. 10*25. Gdańsk cz :ki trans. 10*25.' 
10. Korony austryackie czeki trans. 47*50. 47. sprzęt 
daż 47 kupno 45.

Akcye warszawskie. Bank handlowy 1— 9 emis 
2050, 2000, kredytowy warszawski 2500, 2550 Bank 
zachodni 985. 1000, Warszawskie Tow. kopalń J 
zakładów hutn. 15000 Lilooo. Rau. Lewenstein 2725 
2000 2675 Rudzki 1800. 1G25 1300. Handel i żegl igr 
1250. 1275. Borkowski 1100. 1150. 1125. Bracia Jabl 
kowscy 1300. Warsz.' fabryka cukru 17000, 17300,
Ostrowieckie zakłady 4200. 3800. 4100. Polska afta 
1773. 1900. Przemysł drzewny i handel 1450. 1475, 
Elektrownia okręg w Pruszkowie 500.

Wiedeń 7 bm. (PAT) Zamkniecie giełdy. Renta 
matowa 115. austr. renta koron. 114. renta lutowa 
114. weg. renta koron. 850. Losy tureckie 24500, 
Pryorytety kolei południowej 8500. Angloba.nk 7800, 
Bankverein 4700. Bcdenkredit 7900. Austr. zakł. 
kredyt, 6100. Bank depozytowy 2775. Źiynostanska. 
23500. Laenderbank 9700, Merkury 3650. Unionbank 
5300, Bank obrotowy 2775, Kolei północna 200 000,

Lwów — C.zerniowce 12550. Koisie austryackie 2G000, 
Kolei południowa 8900. Alpiny 29700. Berg und 
li u ot ten 71000, Krupp 12600. Huta Poldi 25500. Pras* 
kic< Tow. przern. Żelazn, 79900, Rim'a, 22000. Skoda 
31309. Zieleniewski 10004, Apollo 35000. Faato 56000. 
Gal. Karpaty 120.000; Galicya 330.000.

Praga 7 bm. (PAT) Kursa dewiz. Berlin 35*60, 
Warszawa 3*57 i pół, 4*17 i pół, Marka niemiecka 
35*00. Marka polska 3*37 i pół. 3*97 i pół.

Budapeszt 7 bm. 1PAT) Markę polska notowano 
dziś 40. 41. wypłata na Warszawę 47 i pól. 48 ipół. 
Korony austryackie notowano dziś 16 i pół. 17 i pół.

Zmych 7 bm. (PAT; Końcowe kursa dewiz. Bem 
lin P90. Holandya 185*50. Nowy Jork 636. Londyn 
21*15. Parvż 3135. Medyolan 22*40, Praga 5*60, Bu­
dapeszt 0*55. Zagrzeb 1*35. Bukareszt 2*50 Warsza* 
wa 0‘21, Wiedeń 0*17. Austr. stemplow. 0*12.

Z w f ż i t a  m a r k i  p o ls k ie ; .
Wiedeń 7 bm. (PAT) W  obrotach prywatnych no* 

towano markę polską z początkiem giełdy 2.13, 
później spadla da 1.95, następnie podniosła do i  CS.

C ie r n e  dnS“ c iś r n e j g i e ł d y .
Kraków. 8 listopada, 

(ilm .) Ucieczka przed obcemi walutami takasa* 
■ma. jak niedawno przed marką polską —  przybra* 
ła juz u nas formę paniki. Pozbywają się ich 
wszyscy bez względu nawet na straty, aby się tyl* 
ko pozbyć. Na tle tego powstają już legendy —  
zawierające zresztą jak zwykle pół prawdy — o 
stratach wielomilionowych, o bankructwach, o ru* 
inach.

Pocieszającym objawem jest, że ucieczce przed

obcemi walutami towarzyszy także pozbywanie się 
srebra i złota, W  lokalu krajowej kasy pożyczko­
wej stoi stale „ogonek** pragnących sprz-idió złoto, 
srebro, dolary — za te tak niedawno pogardzane 
marki polskie; niektórzy przybywają z całe,ni wa* 
lizkami. Wczoraj np. jakiś jegomość przyniósł na 
sprzedaż 127 złotych 20»dolarówek; ..pozbywają saę 

,. złota nawet jubilerzy, którzy je dotąd gromadzili. 
Czarna giełda opętana strachem.

t

w arszaw a (P A T ). „P rzeg ląd  "W ieczorny1* po* i dawano po 9700. Spiobziawany jest idialszy iw®rost
da,jie: Dzisiaj na czarnej giełdzie zapanowała dl* kursu m arki polskiej, Ptopyt na ruble 'złote- jest
bzzyctia panika. Marki niemieckie oddawano słaby, tak, ,» i % niechęcii-ą już -bfer4 po 110.000
po io maiek polskich i niżej. Kurs dolara snadł marek zia 100 rubli złotych,
ua 2013 do 2590 marek. Funty angielsk ie sprtize* ? i

Sprawa nowe] redakcyi artykułów 34 i 35.
Warszawa. (Teł. M.) W  gadzinach pnneidpołu-

idniowych opowiadano w  Sejm ie, że minia ter M i­
chalska po poroizumiemiiu się z prezesem  Głów

dizieć w  tetj sprawie. Skądinąd słychać, że na 
niespodziewaną tą rezerwę ministra M ichalskie­
go wpłynął energiczny protest kół ziemiańskich,

aego Urzędu Ziem skiego dr. K iern ik icm  zezw olił ] które nie kryją niezadowolenia z kcmpntmiso
na to, aby arlyknły 34 i 35 nowego projektu da* 
niny otrzym ały now© redakeye.

N ow a redakeya zm ien ia aert. 34. pirzeidłolżieiiia 
rządow ego w  spraw ie dan iny w  sposób następu­
jący:

„■Właściciel gruntu o obszarze pow yżej 15 hek­
tarów ma prawo w przeciągu 6 nRes-ęcy —  ce­
lem  zapłacenia daniny, obliczonej na zasadzie  

w ielokrotności podatkowej, bez względu na u- 
stawawe zakazy pozbywania na ten cel gruntu, 
o ile  jaszcze nie nastąpiło orzeczeni® okręgowej 
toomisyi ziem skiej o przym usowem  w ykupie i 
alienacyi, z zja.c.how.ainiom obowiązujących prze­
pisów  o obrocie ziem ią  — sprzedać taką c*ęić  
gruntu, jaka potrzebna jest do zapłacenia dani­
ny (w  dawnej redakcyi powyżej 10 hefct.)

W  tych wypadkach izazwołm ia na przyw łasz­
czen i i gruntów o obszarze, n ie prziefcracBającym 
m ar im um Indywidualnego posiadania, w  myśl 
ustawy o wykonaniu re form y rolnej i  rozpacza - 
dzeni-a Rady M inistrów iz 15 w rześn ia 1921 uldzie- 
ła ją  Pow iatow e Urzędy Ziemskie, z obszarów 
zaś, przekraczających powyższe m a rm u m  Okrę­
gow e Urzędy Ziemislkie, przycizeim niazia chowanie 
kolejności nabywców  n ie stanowi przeszkody do 
ndzielemia zezwolenia.

N a dzis'efszeiu  posiedzeniu podkomisyi skar- 
fcowc-budżetowej, whrdw powyższemu porożu- 
m ien iu  m-n, M ichalski tłomaczyl, że nowa ta 
rsdafecya powyżsaych artykułów nie uzyskała 
jeszcze aprobaty Rady ministrów, wtotoec tego 
min. M ichalski nie może się jeszcze w ypow ie-

weun brzmienia artykuiew 34 i 35.

| Z piać potikwnsfi piuje^tu dsnioy.
* Warszawa. (P A T ) Piodlkomisy a pffOjektu dani- 
i ny pad przewodnictwem  posła B^amanda z u- 

działerr miniistra KiebalaStUgo kontynuowała o- 
brady nad wnioskiem  posła Sckclcwskięgo o 
ustaleniu stosunku marki do złota dla  weksli, 
oddanych rządowi, calem zabezpieczeń'a n ie. 
ogłaccnej daniny. Po referacie pasła W^Ersbic- 
kiego i wnioskodawcy^ posła Sofcotawisikiego m i­
nister M ichalski w  dalszym  ciągu przieidtażył mo- 
tyw y, uważając w niosek! posła Sokole w  islkiego 
izia sprzeczny z m yślą przewodnią, daniny j. n ie­
zgodny z polityką walutową rządu. P. Diamamd 
z? swojego stanowiska sprzeciw ia się wnioskow i 
posło Sokołowski ago. Potem  na wniosek posła 
Cbąidayńe,kiego przerwano dyskutsyę. W  głosowa 
ni u wniosek posła S&krdowskeoo uzyskał 3 prze­
ciwko 7 glosom Komisy®, przystąpiła następnie 
do dyskusyi nad artykułem  30 projektu, doty­
czącym  kom isyi budżetowej. Głosowanie odro* 
ozono do iz,©brania popołudniowego-.

W arszawa. (P A T ) Padkoimłsya projektu dan i­
ny poid pnzdwodnietiweim posła dna Diamanda 
zakończyła dzisiaj obrady nad projektem  dani­
ny. Do imlatwiieraia pozioistiały jieeiz,ozie: ty lko  arty­
ku ły 34 i  35 dotyczące postanowień, zw iązanych 
z daniną ad itiamehoimjościi, które m aią  być u- 

, przednio przedyskutowane przez Radę m in i­
strów, oraz artykuły 3— 7, dotyczące podstaw o- 
bliiczenia daniny.

arol i Zyta w drodze na wygnanie.
Bukareszt. (P A T ) Orient, Radio. B y ły  król K a ­

rol i  jego małżonka przybyli pociągiem  specyal- 

nym  do Gałaciziu, gdzie zostoJLi przy jęci przez ge­

nerała Rusi 'ńsikiego, komendanta portu Gałacau. 

Para królewska udała się następnie na pokład 

parowfca „Princiipeasa M aria11, który wkrótce po 

odpłynął do Suliny. W  Sulimdie ud.ąita się .pa 

ra królewska na pokład angielskiego parowca, 
któiry odpłynie do Konstantynopola.

Miejsce wygnania.
Paryż, (P A T ) Ag. Hawasa donosi; W ed le  do- 

niesietnia z Funchal (Madeiira) zostało tam wy* 
! znaczone mdej.3ce pobytu dla byłego króla  Ka,* 

ro la  i  jego małżonki.

Paryż, (Radio. P A T ) „D a ily  M,ail“  om aw ia 
prawną stronę dt.: - ' naądu portugalskiego co 

i do przy jęcia  K arć ' >v-Gl musi się w  każdym  
(jazie poddać mz artugalsklm.

Awantura w p*rla!»8R8ie węgierskim.
Budapeszt. (P A T ) W ęg. B. K. Pod koniec dzi­

siejszego zgrom adzenia narodowego pos. S im re- 
ćsanyi ziaipytai posła, Beffikce, czy pow iedział na 
.wiczcdajszam zgrom adzeniu narolow em , że król 
był pierwszym dezerterem. N a potakującą od­
powiedź Be- koe, zn ieważył go Semrecsanyi 
cz;j nnie. Posłoiwie, którzy nadłńogli *apobiegli 
dalsziej awanturze. Zniieiważony poseł wyziwai 
przeciw nika :na pojedynak.

KapilBlscya poftstińGów weniersklnh.
Budapeszt. (P A T ) Ag. Havasa donosi: Po­

wstańcy na Węgrzech zach^duich rozpoczęli e. 
wakuacyę frouta p®?ue}n’owego. N a froncie pói- 
noicnym wsuozęto rofeaw sn ia. w  spraw ie zawie­
szenia broni.

Ogłoszenie u s iw y  dstronizacinej.
Budapeszt (P A T . W ęg. biuro koresp.). Wczio* 

ra.jsize nadiziwyeziajne wydanie dziennika uirzą* 
dowego ogłasza tekst ustawy o- detrorńm cyi 
Karo la ' i domu Habsburgów, z klauzulą pirowul 
gacyjną. Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło* 
azetnia.

0 wykluczenie Habsburgów ni trtniii
Budapeszt (P A T ._W ę:g. B. K.). W  so-iX)ię wie* 

czarem zastępcy w ielk ich  m.ocars.w, praeliyr.ia* 
ją cy  w  Budapeszcie, z ja w ili się u BanffycgJ i  
isd e n it ia  rady ambEsadąrćw w yraz ili życzę* 
nie, aby rząd w ęgiersk i p^ajpł zarządzenia, aby 
na przyszłość żaden Habsknig n^e mćgł być ob= 
wułany na trou w ęg ieK k i w  d-iAJ-Zr wolr&go 
wyboru. Banffy cGipioiwiediział, że w obecnej 
chw ili ni-emożliiwem jest w łączyć tę kiausulę 
do ustawy detronizacyjnej, gdyż zgromadizenie 
narodowe przyjęto- już ustawę w pierw;siaem i. 
drugiem gioacwaniu, jednakże rrząd w ęgiersk i 
pastora się tewtostyę tę załaitiwić w  innej foumie. 
Ze •względu na ta, że rząd ,w ęg iersk i ni-e m a do* 
tąid wdadoimiości o demoMliza-cyi Gzach osiowe;* 
cyi i Jugosławii, dymis-ya gabinetu aoiatala ad* 
Toczona.

Powrót premiera do Warszawy
W  arszawa (P A T ). Dzisiaj ramio pow róoiU ż 

Krakow-a pnuzydent m inistrów ' Ponikowski. P re  
miena powita,li ma dwai-ou Ikomenrlanit m iasta 
genisnał Burzyński zastępca kom isarza na mia* 
sto W.arszawę B-ocizikiewi-cz -i inni.

M r m lagigiilniu t in n sm .
W airzaw a . (Tel. M.) M in ister M ichalski zam ie­

rza z  końcem grudnia skasować wyseysekie mi- 
sye fincnisowc, znajdujące się w  Paryżu, Rzym ie,
Witidiuiiu i  WaisKyngioinie. Działalność tych m isyj 
zostanie powicrzoima poselstwom

tań ii lepaifjfstiuj.
Warszawa. (Tal. M.) Przewodniczący kom isy! 

repa iry  acyji i ej w  Moskwie p.ł Edward Zalerweki 
opuszcza swe stanowisko i powraca dio W arsza­
wy. Komtsya repatryacyjna będzie wcielona do 
poselstwa polskiego jako wydział r©emigracyj­
ny.

0 zalesleGie mjm walni i ttwa.
Lwów (t-eil. wł.). W  Izbie lian-dilowej i pra-emy* 

słowiej obradowała w ubiegłą sobotę w stali ko* 
misyjnej ankieta kupiecka, wobec astia/tńiicli 
praktyk Urządiu walki -z lichwą i groźby wyłą* 
aztetnia lokali kupieckich od us.awy o ochronie 
lokatorów. E-e-brani przedsttawioiele sfer kupie* 
ekieb i .przcimysńoiw ycli uchwalili r.astępującią 
reizolucyę; Uznając, że ddychczasowa iiztoiaI* 
ność Urzędu walki z lichwą nie tylko nie pro* 
wadzi idio zamiea'zonego celu, lecz neiaża pań* 
stwo na nieobliczalne szkody, upraszają wszy* 
acy zietoiiani Izbę handlową i {przemysłową O 
czynienie starań u rządu celem jak rajsizybsize* 
go zni-asiienia tego rn-zędu. Zebrani stwierdza; 
ją, że kalkulacya cen w sprzedaży musi isję o* 
pierać na cenach rjuikoiwych. Zebrań, uprą* 
saają preizyidyum Izby handlowej i przemysło* 
wej, aby poczyniła krckii u korapeteminyich czyń 
sików, aby lokale sklepowę pozoatały nadat 
pod ochiciną ustawy o ochronie lokatorów, *  
czynsz może być podwyższony najw yżej sceści0 
krotnie w stosunku do czynszu z roku 1914 Ce* 
lem poiinform-owa ia  cgółu i prasy o postula* 
lach kupiectwa uprasziają, Prezydyum o zwoła* 
nie konfercncyi praisoiwej wspólnie z  raprezeT 
tan tam i przemysłu i  handlu.
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Umowa z Kemaiistami —  złamarfiem solidarności sojuszników.

l»p «f cid. (Radio. P A T ) Cała prasa angielska 
poważnie żas-Unawia się nad traktatem  franc-u- 
sko-ikema!ist yczny rn. „Gbsierver“  podaje, że o,ne­
onie n ie mocna je-Łcze pirzeprowadzdć wszysł- 
ikich komseikwemcyi tego faktu. Gdy F rank1 in 
Bouilion vy j'e ifła a ł na wschód, re$d angielsk i
eapi-opono^.ał Stworzenie k o m is ji m ieśząffej. 
B riand zapew n i* że żaden krok  dyplom atyczny 
n ie zostanie pow zię ły  bez w zajem nego poroizu- 
ta ien ia  się. T rzy  kw estye by ły  aktualne: w ym ia ­
na 'Jeńców, krneesyc ekonom iczne oraz rozdział 
Sfery irferesów  w S ycy lii m iędzy Francyą a 
Tureyą. Gdy niedawnie- tem u działalność 
lonn poczęła budzić coawy w  Londynie, Brzana

Forreing O ffice nastg.pj w  tej apraiwie w ym iana 
not d j plom atycziiy eh.

Leadsfio ld  (P A T . .Radio), JLord Courzon m iał 
wicizoraj w  miniistcustwie spiuw zagr^mjcznych 
roizmowę z ambasadorem francuskim. Tem atem  
rozm ow y była izm s»a , świeżo zawarta międz y 
Francy-j a kema1 Ostyczuvm rzędem  Angory. 
Ambasador francuski udzielił w yjaśn ień  co Ido 
różnycn {punktów tej umoiwy. W  spraw i o tej 
bęiiciie ogłoszony kom unikat urzędowy. W . nieć 
których kolach obiegia piOigłcska, że trok łat pm 
m iędzy Franr.yę a kemalL-tam i kol d r je  p^d 
pewnym  wzglądem  z dołyclicz^aawem  peroza-- 
„lien iem , Istn iejęcsm  pom iędzy Ep^zymifrzEzu

ua zapy tan ie  wystosowana do n iego pnzypom- caml co do zgodnego- pcipfcę] Biwania ca  bliskim, 
miał trak ta t lipcow y. Tekst ugody został obecnie 
'doręczony przez Frańcyę rzęaow i angielsflGeimu.
Jesr to wszystko w sprzeczności oczywisto], ze 
sapawr leniami BjAamda. W  kołach oficyalnych 
lon lyńsikich panuje przekonanie, że zasada .jSo- 
U-darnoścl'- l Ojufezi kuw zestala przez akt z  ke- 
malistami złamana. J est to ni epoko ja cem na 
hrzysizłość. Rząd angoiski został uznany przez 
francyą, jak r jedyny autorytatywny rzad turec­
ki, co jttst aon iosiym  taktem dyplom atycznym .
A rtyku ł p ią ty  oddaje 1 urcyi terytorya  .nieiprzy- 
izuane F rancy i O tern Francya n ie m iała praw a 
foiż^trizygać. Nota nptn-wtra spraw  zagrani,o/.tnych 
insisufa Nem ala co do koncesyj ekonom icznych 
trancTuSikiclj, godzi wprost w  interesy w łosk ie i 
Angielskie. Anglia zakłada protest w  spraw?® 
traktowania -Tonii i Ttacyi, Sunday, ,,Tknes“ zaj- 
in n ie  poick-icme sitiamow js&o . M iędzy d ‘Orsey a  
T r a w i  wiiii i mmiiiiiiiM im iiiiiiiiiiiiiiiihiimiiiihi iii mm mu im

Wischodizie. „Tem ps“  uważa te pogłoski za ten* 
dencyjne i  zaznaciza, że stoją, one w  isprz-oozuw;- 
ści z  zaisad"i,czerni zapewnieniam i, jak ie  złożył 
Briand co idto soRdarwaca Fi'a -cji. z  ja j spray* 
m ierzeńcam i,

Newa iaza yertra^tacyi angielsko* 
irlandzkich.

Foihu (P \T) W  sobotę przybył do Londynn pro- 
mier TJIstern. Z chwilą jego przyjazdu pert " A t  as 
cye anEjidskańrlanuziie weszły w nową fara.
Llryd George ustalił już główno warunki dla rzą=> 
du ulsterskiego.

Londyn (PAT ) Biuro Reutera donosi: Odnośnie
do kwesty i irlandzkiej donoszą, że syłue.e.ya jest 
nadal poważna. Uwolnienie uwięzionych sinieirr
stów odbywa isię w dalszyru ciągu.

najgorszej blokady gospodarczej. Suma 132 millarc 
dów marek w zlocie, mająca być wypłacona koali- 
cyi, wzrosła dzisiaj de 7 tysięcy miliardów marek 
papierowych. Jest powszechnie! wiadomo, mówił 
minister, iż w najbliższym czasie nasza zdclnaść 
płatnicza dojdzie do kresa, a wtedy naród nie. 
u decki bidzie t u i a ł  walczy i  o swó] byt i O 
essystencyę państwa niemieckiego.

H crnieika e rp o iia cy a  morderców,
Berlin (PA T ) W dniu 2 listopada saski mini. 

ster spraw zagranicznych Lipiński wystąpił z sam 
sa,cyjnemi rewelacyami o kontirtwolucyjnej wojs 
skowej organizacyi Escheiicha w  Saksonii, Obecnie 
„Leipzigir Volkstagosztg." ogłasza tajne akta tej 
organizacyi. Z dokumentów tych następujący ustęp 
cnaraK tery żuje tę organiz. jako związek notoryozs 
nych morderców. , Ustęp ten brzmi: „Bezczelność 
f  rancuzów nie zna już granic. Wszelka ustępli* 
wość wobec nich niema ee±u. Trzeba s5ę więc cr* 
ganizować i moidować tych psów francuskich (!) 
Wszelkie sposoby są wskazane". Również woboo 
inuych przeciwników politycznych crganlzacya ta 
wydała hasło ich mordowania. Rewelacye powyżs 
sze wywołały w Niemczech niebywałą sensacyę.

U roKcwama prrlskG-nitmieGłis
Fsiyż, (PAT). Ag. Havasa donosi: Wobec wia­

domości z kół niemieckich, jalcoDy konfereneya 
amuasadoigw zapŁoponowaia, aby delegaci Niemiec 
i Polski dla rokowań gospodarczymi w sprawie 
Górnego Śląska porozumieli się bezpośrednio co do 
wyboru przewodniczącego, należy stwierdzić, żo 
wiadomość ta lesi pozbawiona wszefkiej podstawy.

Niemsy celowo dążą dc bankructwa.
Paryż 7 cm. (PA T ) Ag. Iiavasa donosi: Poincare 

*«Tara uwagę w „Ma.tin“, że Niemcy istotnie dą-. 
*1 do ogłoszenia Bankructwa, celem uniknięcia 
*pelnienia przyjętych na siebie zobowiązań. Poln*
*e-re zaznacza, że o- ilcby Niemcy nie dotrzymały 
ŝayni: iu wypłaty, w  ta^dm razie Francya jest go. 

iową zgodzić się n«, udzielenie im pewnej zwłoki

t 
)

pod warunkiem otrzymania pewnych rękojmi, ale 1 
w takim razie mis zgodzi się już na żadine ustęp- ( 
stwa. |

Drezno (PAT) Obecny ministeir obrony pańsir,va 
dr Ge-ssnei- przemawiał w Dreźnie na temat ud bu? 
dowy gospodarstwa państwa, przyczem dodał, że 
spadek jnarki niemieckiej oznacza przywrócenie

. U l  śmierci pum  m  iaponskiegi).
PoH hu . (Radio. P a T ) Uozostnicy hcnferemicyi 

waszyngtońskiej, p rzy ję li tragiesną śm ierć p i»-  
miera japońskiego, jako dotk liw y ciOo d la  kon- 
ferencyi. !

FoIdiłU, (Radilo, i? A T ) Donójsiemię 7, \iTasizyng- 
to.nu podaje, ze na w ysp ie Jap podczaa konferen- 
r y i asizyngtiońsikiej kabel Guam m a być odda­
ny do użytku Stanów Z] -dnoczonych. ćabójstwo 
prenńcra japońrkiBgo » !ę po iw olu o  na osłatecŁ- 
ae uregulowanie konwencyi między japuiiię, 
A n g lią  1 Francyą, kt<Va dohi-egała sao: ęśliw ie 
do kun ca.

Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie |j- 
bezpłatnie w Administracyi, Kraków, Dun ijewsklego 7. |d-

1 i  $% i ^  l odd7iat dlR Ogtoszen otwarty od godz. 9 -1  i od 4—7. 
;| Wmp'Ssif ai«r ”  Mn Wór ‘i I  S n f  1 Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

t D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  |
r W O Ł H E  H C 1 A Ó 7 1  fc ? ,

iL lę k sze  przsdslęiiiorsiwa prze- 
* mysłow w Krakowie po- 

®żuku!e biegtego koiespou- 
 ̂ sin. esperancinego i ang. I- 

*kiago. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia p:semne wła- 
"Oorę^znie do Adm. .Gońca 
Brak.“  pod .Spółka akcyjna 
w P o. T “ 5;iiż

A kademiJ-górnik udziela lek-1 K UP*9 maszyny 
eyi matematyki i fizyki I pończoch h l 

ze wszystkich klas giraua- 
zyalnycb. Zgłoszenia do Adm.
.Gońca Krak.“ &741

Starszego cnłopca do zwote- 
nia materyałów wózkiem 

1 do posług, poszukuje biuro 
‘ ń iy n ie ró w  Jarnuszkiewi- 
Ężów. Kraków, ul. Straszew­
skiego 2. 5759

Jasnowłosa dziswcryua dobrze 
zbudowana ruo/.e znal^. 

*®?ęcie na dwie godziny dzien- 
jako model u art. mala- 

f*a. Wiadomość: ui. św. Jana 
Ł 8- 1 p., front, od 2—3 po 
Południu, 6000

f^annę piszącą biegle na ma­
szynie ze znajomością ję- 

~yka polskiego i uieraieckie- 
g?.w słow,e 1 p(śmie poszu­
mie wiotkie przedsiębiorstwo 
^głoszenia do Adm. .Gońca 
łukowskiego" pod .Przed- 
^biorstwo". 57 4u

1 H s m )  S Z U B A C H  I

inteligentna panna ze
•śrfcfuieiu wyaszta ceniem 
imię guwernerkę na wsi 

, Maiopolsce lub Poznań-

skazitelnego charakteru, z 
akademickiem wykształcę-, 
niem, z kilkunastoletnią pra­
ktyką biurową w dziale prze­
mysłowym, dobry organiza­
tor i pedant, szuka odpowie­
dniej posady — o ile możno 
ści na sianowiskn kierują- 
cem — we wielkiem przed­
siębiorstwie przemyslowem 
lub instytucyi finansowej w 
Krakowie. Może przystąpić 
jako spóinik ? większym ka­
pitałem i współpracą. Oferty 
pisemne przyjmuje Adrain. 
.Gońca Kiakowskieg*'" ula 
,Rutynisty*. o8u8

Cprzedam bardzo tanio futro 
astrachanowe w dobrym  

stanie, chustkę tnrecką nową. 
5 sznurów korali prawdziwych  
5 t. p. Kraków, ul. Straszew­
skiego 4, 1. p. 6003

p an to fli! ' lakierowa Nr. 38
* i 39, praw.e i.owe, spiże- 
dam tanio, Kraków, ul. Beń 
eh Joselewicza 18, IV p., of.

6 ..04

patynowany padagog z grupy 
■* matematyczno-przyrodni­
czej, przyjmie posadę w szko­
le jrodniej w Królestwie lub 
Poznańskiem. Warunek nie- 
szkanie. Uierly do Adrain. 
.Gońca Krak." dla .Profe­
sora*. 5311

pospodyni młoda, znająca się 
^  dc gospoda] stwietak wiej 
skiiL jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natyebm ast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admin. .Gońca* 
pod .Gospodyni*. 5730

Do sprzedania — biurka mę­
skie, nadto rogi myśliw­

skie i  rysownica wielka. Wia­
domość wAdtniń..Gońca Kra­
kowskiego*, Dział inseiatowy- 

2605

praktykant dentystyczny, bie-
* gły we wszelkich robo­
tach techaicznycb, poszukuje 
posauy na nrowuicyi lnb Kra­
kowie. Łaskawe oferty skie­
rować do Adrain. „ Gońca 
Krak. ’ pud .Technik*. 5810

S tarsza panna z czteroletnią 
praktyką sklepową, działu

j, IjjP - Udzielać może nanki
iij8, resu gimnazyum huma- , _  r _^
8ka ̂ czne2° * realnego. Ła-ł galanteryjnego, poszukuje od- 

1 :tSiuszeDia do Admin.! powiedmej posady. Zgłoszę- 
,,A ^ raK-“ pod szyf.ą nia pod T. K. do Adr Goń- 
^  5809! ca Krak. 6001

D& sprzbdanla rzeczy nadają­
ce się do budowli jakoto 

Londyny, Fiaszeuzug, k) m- 
ry, łopaty, stalowe szpice, 
dłuta i Wiele innych rzeczy. 
Wiadomość: Dz. XII., ulica 
Kraszewskiego, u d . uaroszn- 

wej

g K U F  I -I 43 f

do robienia 
b szersze do 

swe rów od Nr. 6 do 10-go. 
Hotel Spatz, ulica Miodowa, 
Biderman — tylko ao Środy.: 

6778

(Tupią sukaią bdowę mało zni-
szczor>ą. Zgłoszenia do 

Adm. .Gońca* pod .Z. Z. 
M.* 5741

kawaler, wtaścii et majątku, j 
średniego wzrostu, urzę­

dnik, poszukuje tą ótogą pau- 
nnę lub w.Jowę do jat 34, 
właścicielkę msjątku albo
większe- gotówki. Zgłoszenia 
przesyłać do Adm. .Gońca* 
pod .Przystojny*. 57Ł9 '

O  Ś  W  Ic |

Doszukuję apteki do kupna
* gdziekolw ek. Zgłoszenia 
nadsyłać do Aura „Gońca 
Krak. 4 pod „Aptf.ka“, 5743

■ nwallda sparajj20wnny na rę.
t ę i nogę, mający chorobę j 

.śv Wi'a, ojciec 3-ga dzieci,1 
Zygmunt Osuchows ki, Grc- j 
tunik powiat Tarnów, prosi 
o wsparcie. Składki uprasza 
się przesyłać wpiost lub do 
idministracyi Gońca Krak. 

dla inwalidy Osuchowskiego 
5800

ftgutynowana pielęgniarka po
aejmn.ie się fachowej pie- 

lęgnacyi chorych w Krako- 
e i na prowincyi. Zgiosze- 

um tyiko listowne Aniela 
Lermuńska, Kraków, ul. So­
bieskiego L. 16 d. I. p. 5783

Spółka Akcy na w Zakopanem
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, i a akcye 

I emisyi wydawane

1) akcyonaryuszoin, którzy wpłacili 
gotówkę na akeye w  Krakowie: 
Przez Ziemski Bank Krsdytawu filię 
w  Krakowie (ul. Szczepańska L. 1) 
za zwrotem lymczasov.ycli po­
świadczeń.

2) akcyonaryuszorr,, którzy wpłacili 
gotówkę na akcye w Zakopanem: 
przez Akcyjny Bank Związkowy filię  
w Zakopanem, za zwrotem kwi­
tów kasowych.

Zwracamy uwanę, że cryg:nalne akcye opa­
trzona s>] tłuczoną pieczęcią Spółki.

5 7 5 4  ” Rada Zawisdowcza.

doszukuję do kupna mi szynę
'  do wyt.ai zunia (sztancoW- 
nię) loko Kranów Pisemne 
eferty do A d ieu . .Gońca* 
Krak. dla .EsP; 77.“ 5729

*7a 5,90tJ.OiiO Mkp. pragnę na- 
^  być mniejs/.e gospodar­
stwo. E. Kment, Zaa-jpane, 
Krdpówki 27. 5674

FABRYKA D J AMENTO W
s d o  ru n ię c ia  s z k ia  . 5734

i CARBONATY
H. S2EFTEI., Warszawa,G aniczna 16.

•MUflMMUUlUUSIUUUUSUCUUUUUUauuSea
ę 

»
skradzione pa­

piery wojskowe szeregow­
ca Pająka Jana. Ł782 a

-  * i ^
j|cku : enta wojskowe na na 9 
"  zwisło Józif Bląicińa z ! a‘ 
Rzezawy Nr. 180. po w. Bo-1 j?
chn a unieważnia- s;o z po- j »
wodu spalenia przez nie-j ®
ostrożność. 5786 I a i

Hfswy sposób! Nowy sposób!

o d w l i t ł i e n i a  t w a r z y
i?

przaz stosowanie kuracyi łuszcz­
kowej, przekona s ę każda pani 
że po przeprowadzeniu k ur a c y i  
będzie m ł o d s z a  od lu 20 łat,, 5757

Lafsalorira l l S f m  f r a M i  B iSiraii *
łv 4k r a l io i j i ; e ,  u l.  € ro > ć U k a  U  3 , I .  p  ą i r o .  J
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p^nne slirni
płyn srabrnobanwny

raz jrden w stanie zimnym przeciągnięty chroni 
żeJazj od rd>,y. zdobi srebrnym poiysk.em i po­
krywa liezwatuniiowo każdą powiokę i każdy materyai.

Schnie natychmiast!
1 kg. w y s t a r c z y  na okoto 20 ma powierzchni

Wytrzymałość absolutna!
na wszflk e w pi y wy atmosferyczne, na działanie 

wody, żaru czerwonego i zimna.

Najtańsza, najtrwalsza I najodpowiedniejsza
powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parowe, m a s z y n y ,  cylindry motorowe, kraty, 
poręcze, parkany i t. p. wyroby z żelaza i blachy.

Dostawa natychmiastowa
Próbny flakon 300  Wlkp.

Wyłączna sprzedaż na Poiskę, Ukrainę I Rumunię

IN 2YN IE A  PAW E Ł m ST aU
t U Ł A K O ^ ,  P c tT N J t  1 .  1 4 .  C73S

JŚt

W h  zf. do ważenia bydła, o udźwigu (250 kg„ 
lu  M m  Ig z mostkiem kompletną, p ra w ie  nową, 
sprzeda tanio „PI j N “, L w ó w , Lwowska 43 Tel. 47&.

KOCIOŁ PAROWY 7 atm. kompletny, 
z  armaturą, do sprzedania u firm y „ PlOrt Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 478. 57,40

Tysiące podziękowań do przejrzenia!

Pełny, piękny, Jędrny Biust można uzyskać 
przez użycie pod £waran;yę nioszkodfiWego 
Dra mad. A. RIX’a tramu na piersi. W  każ- 
nym wieku szyDki i pewny skutek. Zabieg 
zewnętrzny. Jedj ny krem na piersi, który, 
dla Jego ws na małej sunteczn ści, trzymają 

apteki, peifumeiye i t. d. Próbna puszka 110 Mkp.. duża 
pmzi.a, wystarczająca na osiągnięcie skutku IjO Mkp., 
dalej dra Rix’a maść przeciw piegom 10 i 80 Mkp. W y­
syłka bezwarunkowo dyskretna. Porto osobno. Główny 
skład drog. Re m i Ska, w Krakowlo, Rynek gł. 37; następnie 
perf. Urobner, plac Szczepański; perf. Leserkiewicz, plac 
Szczepański; perf. J. Ihnatowicz. Sukvnnice: drog. l in , 
ul. Sławkowska; perf. Komorowski, ul. Ploryańska. 57(58

SAMOCHODY OSOBOWE
n o w e ,  u ż y w a n e  i efjżarowe
rozmaitej siły i marki, przyczepki do samo­

chodów ciężarowycu dostarcza

A U TO C EN T2A 1 ii

Sp. z ogr. odp. 5766
Kraków, Grodzka 4J« Tel. 1300. 

N a j e m  s a m o c h o d ó w  n a  tu r y .  ' v  0

I M y Sy  D a c h o w a n i a  !
nawet zusiebl? z»isz$%Qne

przyjmuje do gruntownej naprawy i tzyszezenia

taiza w Mafyiohiie Pracowała ma naj awy masiyn biurowyc.
Wykouuje dokładuie, prędko i pod gwarancyą 6165 

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.

Pity gatrówe
reirossheidowskie, cyrkularne, taśmowe, t o c z k i  
szmirglowe, pilniki, szczeliwa w płytach i warko­
czach jak również pasy popędowe, rzemyki, oliwiarki, 
staufery, odpadki bawełniane oraz wiertarki i uchwy- 

t| ty do tychże jak i do tokarek, szlifierki, kuźnie po- 
Q lowe i pioniery, kowadła, wielokrążki, lewary, pc li­

pki i wszelkie narzędzia przybory techniczne do 
tartaków, kopalu i warształów dostarcza ze składu

Biuro te s n m e zn e  J .  We ugruna
. t r a k ó w , G r o b la  17 -19 . T a la f . a  Id 4. 5737

Zewzględówwalutowyoh
jest obecnie najtańszą 

pie”*v« ZTzędna maszyna do pisania

.MERCEDES51
Generalna reprezentacya : 5722

NORBERT EHF.LI&H, Lwów, Słowackiego 4. 

Zastępca pa K r a k ó w  poszukiwany.

TOWARZYSTWO AKCYJNE
D L A  M i Ę D Z Y N A R O D O W E G O  T R A N S P O R T U

SCHENKER i OKA
L W Ó W ,  U L IC A  T R Z E C IE G O  M A J A  5  

FIUA: RÓWNO

C w . źJzie  od  2  d c  6 “
długie, w ładunkach tyiko 

cało-w igonowych, 563u

Cynę angielską, 
Pilniki, P ł a c h t y  
nieprzemakalna do krycia wa­
gonów —  poleca ze skłaou 

RIURO TECHNICZNE

Boleń Be MM,RE
W KRAKOWIE, ul. Siemiradz­
kiego 35. —  Telefon 2180.

VkiGl9jiole 15. W ie lo p o -e  la .
M aiopolska wytwóre a sweater6<w

U„SWEATER
bp. z ugram odpow. Kraków, ul. Wielopole L. 15

poleca: 5788
sweatary, żakiety dams.ie i dziecięce, szale, czapki, 
chustki wsłniana 1 t. p. —  w najlepszych gatui.kaeh. 
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

J  Przyjmują się sweatery da odświeżon a I przeróbki.

Vr. lit. 6653/21.
Wyrokiem  Sądu okięgoweso w  Krakowi6, 

jako Sądu doraźnego z ania 31 października 
1921 r. skazano Franciszka Madurę lat 19 z Wa­
dowic i Franciszka Skrzypka lat 17 z Ludwi- 
nowa, za zbrodnię rabunku z §§ 190 192 194 
uk. popełnioną duia 20 października 1921 w Mo- 
dlnicy w domu Zofii Wy/gowe.i na karę cięż­
kiego w ięzienia,(Obostrzonego ciemnicą dma 20 
października każdego roku, a to Madurę pi z 
20 lat. Sittzyoka orz z ośmnaście lat. t~t£

dzielny organizator, inteliarentny zawodo­
wiec, obeznany gruntownie z maszynami 
introligatorskiemi wszelkiego rodzaju, po­
trzebny na stanowisko jednego z werkmi- 
strzów wielkiej iniroligatorni. Stanowisko 
stałe i doDre. Posada wolna zaraz. Zg 0- 

szenia uprasza: 5785

Diilfi i Kfflffl Ił. W l
P o z n a ń .

Potrzebni zaraz na stała i przyjemne zeiacia

ohesnforaf-trawiaoz
kilku Introligatorów  

i stereotypar 
■ o d ls w a c z czcionek

obeznany z maszyną t. zwaną Mergenthaier 

Konrfett. — Zgłoszenia uprasza:

!!1 li.
Poznań. 5784

O l a  A u p c ó a r l

. Stellrl niklowany z 4-ma 
szklanemi pułkami do okna 
wystawowego długości V50 
m, wrnz z 2-ma bo^znemi dłu­
gości 75 cm. sprzedam w  ca­
łości iub oddzielnie. Wytwór­
nia ciast „Wspaniałość'*, B .r- 

aayńska 2. T664

Z A Ł A T W I A  

WSZELu<lfcGq  

: R O D Z A J U :

EICSPi&YCYi

Klisze fotograficzne
używane do umycia, kupu­
je wszelką. ilość l ołaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty. Retlek- 
tujemy natran&po.ty j ady-
nie od 1000 szt. w jakich­
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków szklanych ,A R S “, 
Zawiercie, Ziemia PiotrkawsKa. m

5561

i n d i I
â utro mąsKte

, (selskin) w bardzo iobrym 
stanie do sprzedania Wia­
domość w kanedaryi dru- 
Karni Ludowej, ulica Duna 

jen on ego 5

Międzynarodowe T,w. Handlowe 
„PAX“, Sp. z ogr. odp. ti Bielsku
ul. dłówna 7. ul. Główna 7.

D 2 IU  PAPIEROW Y.
Nadeszły większe transporty r o l iK  k re p o w y c h  
w  różnych barwach, najlepszej jakości. Tutki i bi­

bułki . , S o :« ! .“  po cenach fabrycznych 5781 $

do wyrobu cegieł szamotowjr 
i l l H u t  I  *1  I  iub cementowych it.p. dostarcz 
tanio „P I3N “, Lwów, I wowska 48. Tel. 476 5'

M a rm o lad ą  z  iaotek
na cukrze pierwszej jakości w skrzynka^1 

tylko hurtownie dosłaroza 57?7

PóiskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy'

%  l ^ i S : r Uuna i
Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski11, Sp. z o. x: Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Gr-fi*3"

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


